
Depesza przewodniczącego KC PZPR 
toiuarzysza Bolesława Bieruta 

do Sekretarza Generalnego 
Węgierskiej Partii Pracujących 

towarzysza Matyasa Bakosi’ego
WARSZAWA PAP. Z okazji 60 rocznicy urodzin Se­

kretarza Generalnego Węgierskiej Partii Pracujących, 
Matyasa Rakosiego, Przewodniczący KC PZPR, Prezy­
dent R. P. Bolesław Bierut wystosował następująca de­
peszę:
DO
TOWARZYSZA MATYASA RAKOSIEGO 
SEKRETARZA GENERALNEGO
WĘGIERSKIEJ PARTII PRACUJĄCYCH
W imieniu Komitetu Centralnego i moim własnym prze­

syłam Wam, drogi Towarzyszu najgorętsze, braterskie po­
zdrowienia i życzenia z okazji 60-ej rocznicy Waszych uro­
dzin.

Polskie masy pracujące znają Was jako wiernego ucz­
nia Lenina i Stalina jako jednego z organizatorów i przy­
wódców rewolucji węgierskiej 1919 r„ jako wybitnego dzia 
tacza międzynarodowego ruchu robotniczego, jako wodza 
nielegalnej Węgierskiej Partii Komunistycznej. Wasza 
bohaterska postawa na procesach i w okresie szesnastu 
lat, które przebyliście w więzieniach węgierskiego faszyz­
mu, była wzorem rewolucyjnego hartu i natchnieniem dla 
wszystkich bojowników o wolność i socjalizm, a w tej 
liczbie dla rewolucjonistów polskich.

Po wyzwoleniu Waszej ojczyzny przez bohaterską Ar­
mię Radziecką, przewodząc Węgierskiej Partii Komuni­
stycznej, a następnie Węgierskiej Partii Pracujących wnieś 
liście olbrzymi wkład osobisty w dzieło utworzenia i umoc­
nienia ustroju demokracji ludowej rozbicia sił reakcji w 
kraju i agentów wroga w łonie partii, w dzieło wprowadze­
nia Węgierskiej Republiki Ludowej na tory budownictwa 
socjalistycznego. Pod Waszym kierownictwem Węgierska 
Partia Pracujących umacnia wytrwale nierozerwalną więź 
ideową z bohaterską, okrytą chwalą Wszechzwiązkową 
Komunistyczną Partią (bolszewików). Pod Waszym do­
świadczonym kierownictwem Węgierska Republika Ludo­
wa stała się niezłomnym ogniwem wielkiego obozu pokoju 
i demokracji, któremu przewodzi Wielki Związek Radziec­
ki — ostoja i nadzieja setek milionów ludzi na całym 
świecie.

W dniu 60-lecia Waszych urodzin życzę Wam, drogi 
Towarzyszu długich lat życia, zdrowia i pracy dla dobra 
narodu węgierskiego, dla dobra naszej wspólnej sprawy — 
sprawy budowy socjalizmu i obrony pokoju.

(—) BOLESŁAW BIERUT
• • •

DO
TOWARZYSZA MATYASA RAKOSIEGO 
WICEPREZESA RADY MINISTRÓW 
WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

Budapeszt
W dniu 60 rocznicy Waszych urodzin proszę przyjąć. 

Towarzyszu Wicepremierze, najserdeczniejsze gratulacje 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i moje własne.

Naród polski widzi w Waszej osobie wielkiego przywód­
cę bratniego narodu węgierskiego, który całe swe życie 
poświęcił niestrudzonej i ofiarnej walce o Jego wolność 
1 szczęśliwą przyszłość socjalistyczną. Życzymy Wam, Drogi 
Towarzyszu Rakosi, długich lat zdrowia i dalszej owocnej 
pracy dla socjalizmu i pokoju między narodami.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
PREZES RADY MINISTRÓW 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

Akademie z okazji 
Międzynarodowego 

Dnia Kobiet
r WARSZAWA PAP. Wielkimi 
bsiągnięciami w walce o po­
kój i szczęście dzieci witały 
dzień 8 marca kobiety polskie.

Na odbywających się w ca­
łym kraju uroczystych aka­
demiach przodujące w pracy 
zawodowej i społecznej kobie­
ty otrzymały nagrody 1 odzna 
czenia. W wielu zakładach pra i 
cy kobiety zaciągnęły Warty I 
Pokoju.

Załogi koszalińskich POM-ów 
meldują tow. Bolesławowi Bierutowi 

o podjętych zobowiązaniach w walce 
o wyższe plony w spółdzielniach produkcyjnych

Załoga Zakładów Przemysłu Wełnianego 
w Złocieńcu 

odpowiada na wezwanie PaFaWagu

PPUR »Kuter« w Darłowie 
zdobył przechodni proporzec 
współzawodnictwa pracy na wybrzeżu 

koszalińskim

wykonywać normę dzienną 
dla traktorzystów przeciętnie 
w 110 proc, i zaoszczędzić na 
każdym ha 0,5 kg paliwa,

przeprowadzić siewy zbóż 
podstawowych w ciaju 10 
dni,

przez terminowe wykona­
nie siewów wiosennych, sta­
ranną uprawę mechaniczną 1 
właściwe nawożenie, pomóc 
spółdzielniom produkcyjnym 
w zwiększeniu urodzaju zbóż 
— średnio o 1,5 q z ha.

POM-owcy ze Słupska we­
zwali do współzawodnictwa 
załogę POM w Miastku.

POM SŁAWNO 
PRZYSPIESZY 

WYKONANIE SIEWÓW
Pracownicy tego POM-u 

podjęli następujące zobowią­
zania:

zorganizować brygady I 
rozprowadzić w teren sprzęt 
maszynowy oraz paliwo do 
15 bm.,

utrzymać przez cały czas 
akcji ciągniki 1 maszyny rol­
nicze w stałej gotowości do 
pracy,

pomóc spółdzielniom pro­
dukcyjnym w przeprowadza­
niu wszystkich wiosennych 
prac polowych w ciągu 25 
dni, w tym siewy zbóż zakoń-

jedno z częłowych miejsc 
wśród baz rybackich na ca­
łym 'wybrzeżu.

Spośród załóg rybackich 
„Kutra” w Darłowie pierwsze 
miejsce w IV etapie współza­
wodnictwa pracy w r. ub. za­
jęła załoga kutra „Dar 48” 
szypra Tadeusza Budka oraz 
motorzysty Waleriana Tarnion 
ka. Drugie miejsce zajęła zało 
ga „Dar 7” szypra Mariana Le 
wandowskiego zaś trzecie za­
łoga „Dar 29” szypra Wła­
dysława Wicensa, który w mie 
siącu wrześniu ub. roku zło­
wił najwięcej ryby spośród 
kutrów rybackich na całym 
wybrzeżu,

Apel rzucony przez PAFA- 
WAG, by cżynem produkcyj­
nym uczcić 60 rocznicę urodzin 
tow. Bieruta i Święto 1 Maja 
podjęła ostatnio załoga Zakła­
dów Przemysłu Wełnianego w 
Złocieńcu.

Uroczystą masówkę zagaił 
przewodniczący rady zakłado­
wej tow. Leszczołowski.

„Dla nas robotników prze­
mysłu socjalistycznego — mó­
wił tow. Leszczołowski — woł 
nych obywateli kraju budu­
jącego podstawy socjalizmu, 
imię tow. Bieruta jest symbo­
lem nieugiętej, bohaterskiej 
walki klasy robotniczej z ka­
pitalistami i obszarnikami o 
sprawiedliwość społeczną, wal 
ki z wyzyskiem o szczęśliwe, 
radosne życie dla ludzi pracy, 
jest symbolem nieugiętej i bo 
haterskiej walki z terrorem o- 
kupanta hitlerowskiego, o wol 
ność i niepodległość, o Ojczyz 
nę robotników i chłopów, OJ-

dukcji do 20 grudnia oraz 
zmniejszyć ilość odpadków o 
2 proc." Zobowiązanie to pod­
pisali tkacze: Hopko, Pic, Ślu­
sarski i Wieczorkiewicz.

ZMP-owcy, tkacze Kazi­
mierz Toczko 1 Daniel Kapcia 
zobowiązali się wykonać swe 
roczne normy pracy do dnia 
30 października.

Prządki: Jadwiga Zarczyń- 
ska postanowiła plany mie­
sięczne wykonywać w 112 
proc., Emilia Cywińska — w 
106 proc., Maria Kobiałko — 
w 110 proc., Bronisława Fe- 
dorcio — w 123 proc, i Irena 
Rak — w 108 proc.

Dział przędzalniczy posta­
nowił plan na I kwartał br. 
wykonać w 103 proc. Pracow­
nicy działu wykańczalni zobo­
wiązali się do dnia 1 Maja br. 
wykończyć na zaoszczędzo­
nych chemikaliach 2 tys. m tka 
niny. Załoga tego działu posta­
nowiła również przekazać dwu 
dniowy zarobek na odbudowę 
Warszawy. Tkacze oddziału 
„B“ zobowiązali się plan rocz­
ny wykonać do dnia 20 grud­
nia, podnieść jakość produk­
cji oraz zmniejszyć odpadki o 2 
proc. Czyściarze na oddziale 
zgrzebłami zobowiązują się 
skrócać czas czyszczenia ma­
szyn o 5 minut, dzięki czemu 
zwiększą ich wydajność.

Zobowiązania dla uczczenia 
60-ej rocznicy urodzin tow. 
Bieruta i ku czci 1 Maja pod­
jęli również pracownicy admi­
nistracyjni zakładu, którzy po 
święcą po 4 godziny każdy dla 
uporządkowania terenu zakła­
du. Pracownicy grupy remon­
towo - budowlanej postanowi 
li wykonać z zaoszczędzonego 
materiału ogrodzenie budynku 
administracyjnego, a członko­
wie koła sportowego „Włók­
niarz” zdobędą 50 dalszych 
odznak SPO i Ml BSPO, ' <

czyć najpóźniej do 16 kwiet­
nia, a sadzenie ziemniaków i 
siew buraków do 10 maja 
br.,

przyczynić się do wzrostu 
spółdzielczych plonów jarych 
o 1 q z każdego ha przez 
dokładną uprawę roli 1 sta­
ranne wykonanie wstępnych 
prac pielęgnacyjnych.

Jednocześnie wezwano do 
podjęcia podobnych zobowią­
zań produkcyjnych i do współ 
zawodnictwa w ich realizacji 
POM Szczecinek.

POM — SZCZECINEK 
BĘDZIE WALCZYC 

O PODNIESIENIE PLONÓW 
ZBÓŻ O 2 q Z HA

Załoga POM w Szczeclnku, 
wezwana do współzawodni­
ctwa przez sławneński POM, 
zobowiązała się:

skrócić czas wykonania wio 
sennych prac siewnych w 
spółdzielniach z 15 do 12 
dni,

poprzez maszynową upra­
wę ziemi przyczynić się do 
wzrostu tegorocznych plonów 
zbóż Jarych przeciętnie o 2 q

uprawy międzyrzędowe za­
stosować na 35 proc, areału 
roślin okopowych.

Wspólna walka o pokój, 
socjalizm i postęp łączy 
narody Polski i Czechosłowacji 
Wymiana depesz z okazji piątej rocznicy 
podpisania układu polsko-czechosłowackiego
TOWARZYSZ KLEMENT GOTTWALD 
PREZYDENT REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ

PRAGA
W dniu piątej rocznicy zawarcia układu o przyjaźni 

i wzajemnej pomocy miedzy Polską i Czechosłowacją prze­
syłam Wam, Towarzyszu Prezydencie, oraz narodom Cze­
chosłowacji, najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia na­
rodu polskiego i moje własne.

Owocna I stałe pogłębiająca się przyjaźń i współpraca 
między naszymi krajami przyśpiesza nasz zwycięski marsz 
do socjalizmu i wzmacnia potęgę światowego obozu pokoju, 
któremu przewodzi wielki Związek Radziecki. Naród pol­
ski życzy bratnim narodom Czechosłowacji dalszych wspa 
niałych osiągnięć w naszej wspólnej walce o postęp 1 pokój.

(—) BOLESŁAW BIERUT

TOWARZYSZ BOLESŁAW BIERUT 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

WARSZAWA
Z okazji piątej rocznicy zawarcia czechosłowacko - 

polskiego układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy, składam 
serdeczne życzenia Wam, Towarzyszu Prezydencie, i w 
Waszej osobie całemu bratniemu narodowi polskiemu. Na­
rody obu naszych krajów świętują ten doniosły dzień w o- 
kresfe, gdy nasz wspólny wyzwoliciel i nauczyciel — Zwią­
zek Radziecki, stojący na czele niezwyciężonego i stale 
wzmacniającego się światowego obozu pokoju, prowadzi 
zdecydowaną walkę o zachowanie pokoju na całym świe­
cie i o pokojowe współżycie wszystkich narodów.

Trwały i szczery sojusz Ludowo - Demokratycznej Pol­
ski i Czechosłowacji stanowi ważny czynnik światowego 
frontu pokoju, o który rozbiją się wszelkie usiłowania im­
perialistów zachodnich i który ostatecznie zwycięży w wal­
ce o trwały, demokratyczny pokój 1 o przyjaźń między 
wszystkimi narodami.

Życzę całemu narodowi polskiemu I Wam osobiście co­
raz dalszych wielkich osiągnięć przy 'wypełnianiu zadań w 
budowie socjalistycznej Polski — trwałego ogniwa światowe 
go frontu pokoju. Niech krzepnie nierozerwalny sojusz obu 
naszych narodów! Niech żyje długie lata najlepszy przyja­
ciel naszych narodów — Wielki Stalin!

(—) KLEMENT GOTTWALD
(Dokończenie na str. 2-gicj)

Pracownicy POM-ów nasze­
go województwa podejmują 
liczne zobowiązania spraw­
nego przeprowadzenia sie­
wów.

O zobowiązaniach tych mel 
dują w listach Towarzyszowi 
Bierutowi.
ZAŁOGA POM W KALISZU 

POMORSKIM 
ZOBOWIĄZUJE SIĘ: 

fikcyjny plan na każdy ciąg­
nik wykonaćz w 105 proc., 
przedłużyć okres międzyre- 
montowy traktorów o 20 
proc., na każdym ha zaoszczę­
dzić 0,5 paliwa,

skrócić czas zasiewów z 12 
Da 10 dni,

przez staranną I dokładną 
Sprawę mechaniczną zwięk­
szyć plony zbóż Jarych o 1,5 
iq z na.

Jednocześnie POM-owcy z 
JCallsza Pom. wezwali POM 
w Złocieńcu do współzawodni­
ctwa w realizowaniu zobowią­
zań.
POM nr 27 W ZŁOCIEŃCU 

ODPOWIADA:
r* ;,Do 15 bm. zakończymy 
Femonty maszyn rolniczych 
I traktorów, do 20 bm. roz­
stawimy po spółdzielniach 
brygady traktorowe wraz ze 
sprzętem 1 paliwem.

Dopilnujemy ze swej Stro­
by. aby wszystkie spółdziel­
nie produkcyjne całkowicie 
Wykorzystały w akcji siewnej 
swoją własną siłę pociągową 
1 maszyny rolnicze. Prace wio 
senne w spółdzielniach wyko­
namy w terminie, zgodnie z 
Umową.
' POM W TYCHOWIE 

POSTANAWIA:
' rozwieźć sprzęt 1 paliwo na 

Spółdzielnie do 20 bm. Plan 
akcyjny na Jednostkę pocią­
gową przekroczyć o 30 proc, 
i zaoszczędzić na każdym ha 
0,6 paliwa,

siewy wiosenne przeprowa­
dzić w ciągu 7 dni. Zwięk­
szyć wydajność plonów zbóż 
Jarych o 2 q z ha poprzez 
należytą uprawę, właściwe 
wysiewy nawozów sztucznych 
1 rzucenie obornika, przez 
przestrzeganie terminów agro 
technicznych I pełne wyko­
rzystanie spółdzielczych sil 
pociągowych,

utworzyć lotną ekipę re­
montową, która wszelkie drób 
nlejsze naprawy wykonywać 
będzie na miejscu.
ZAŁOGA POM W WAŁCZU 

UCHWALIŁA:
do dnia 14 bm. wyremonto 

wać całkowicie ciągniki 1 to­

warzyszące lm maszyny siew­
ne oraz wspólnie z zarządami 
opracować plan akcji siewnej 
1 likwidacji odłogów przez 
spółdzielnie produkcyjne z 
uwzględnieniem wykorzysta­
nia siły pociągowej posiada­
nej przez spółdzielnie,

w spółdzielniach produkcyj 
nych Wołowe-Lasy, Hanki, 
Broczyno, Dolaszewo 1 Ostro­
wiec siewy wykonać w ciągu 
9 dni a w pozostałych — w 
12 dniach,

przez terminowe wykona­
nie zasiewów zwiększyć uro­
dzaj zbóż podstawowych o 
1,5 q z ha. Załoga wałeckie­
go POM-u wezwała do współ­
zawodnictwa w pracach siew­
nych POM w Człuchowie.

ZAŁOGA POM nr 133 
W SŁUPSKU PODEJMUJE 

APEL OLIKA.
Na apel traktorzysty OUka 

ze złotowskiego POM-u oraz 
na wezwanie POM—Bytów 
odpowiedziała również załoga 
słupskiego POM-u, która w 
ten sposób uczci 60-tą rocz­
nicę urodzin Tow. Bieruta, 
Święto Pierwszomajowe 1 
projekt Konstytucji.

PRACOWNICY POM 
POSTANAWIAJĄ:

utrzymać gotowość eksploa­
tacyjną ciągników.

czyznę wolną od rodzimych i 
obcych wyzyskiwaczy."

Załoga długimi, niemilknący 
mj oklaskami przyjęła słowa 
tow. Leszczołowskiego. Na sali 
zrywają się raz po raz okrzy­
ki na cześć towarzysza Bieru­
ta, na cześć nierozerwalnej 
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim, solidarności z pro­
letariatem całego świata. W 
dyskusji zabierali głos tow. An 
toni Psiurski, tow. Henryk Wój 
cieki i inni, którzy wystąpili z 
wnioskiem o przyjęcie zobo­
wiązania obniżenia kosztów 
własnych produkcji zakładu o 
1,5 proc, w stosunku rocz­
nym. Załoga z entuzjazmem 
przyjęła wniosek. Realizacja te 
go zobowiązania poprzez 
■wzrost wydajności pracy, osz­
czędność w zużyciu przędzy o- 
raz odpadków, przejście na ob­
sługę wielu warsztatów itp. 
przyniesie zakładowi do koń­
ca b. r. oszczędności w sumie 
ok. 400 tys. zł.

Następnie na mównicę wcho 
dzili robotnicy, którzy wśród 
oklasków podejmowali zobo­
wiązania indywidualne. M. in. 
wielokrotna przodownica pra­
cy tow. Maria Wrocławska — 
szpularka — zobowiązała się 
plan produkcyjny na rok 1952 
wykonać w ciągu 9 miesięcy 
t. j. do 31 października br. Ta 
kie samo zobowiązanie pod­
jęła również szpularka Zofia 
Janiszak.

Przodownica pracy tkaczka 
Maria Gadomska zobowiązała 
się przekraczać swe plany 
dzienne o 3 proc., co umożliwi 
jej również wykonanie rocz­
nego planu do 31. X. br.

Tkacze Ii-ej zmiany na od­
dziale „B“ złożyli meldunek 
następującej treści: „Dla ucz­
czenia 60-ej rocznicy naszego 
ukochanego nauczyciela tow. 
Bolesława Bieruta postanawia 
my wykonać roczny plan pro-

W Darłowie odbyła siię 
Ostatnio uroczystość wręcze­
nia załodze Państwowego 
Przedsiębiorstwa Połowów i 
Usług Rybackich „Kuter” 
przechodniego proporca współ 
zawodnictwa pracy, ufundo­
wanego przez zarząd koszaliń 
6kiego okręgu Związku Zawo 
dowego Pracowników Żeglu­
gi. Proporzec przodującej ba­
zy rybackiej na wybrzeżu ko­
szalińskim rybacy darłowscy 
uzyskali dzięki zwycięstwu w 
IV etapie współzawodnictwa 
w r. ub. W etapie tym baza 
darłowska plan połowów ilo­
ściowo wykonała w 107 proc., 
ęaś pod względem wartości— 
Sf IM proc,. wysuwając się na



1 Czołowy górnik 
Szczepan Błaut 

odznaczony orderen* 
•Sztandar Pracy« 

I klasy
NIWKA (PAP). Podczas u- 

roczystego zebrania, na któ­
rym górnicy z kopalni ”Niw- 
ka” podejmowali zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta { Swifta 
1 Muja, nadeszła wiadomość, 
te Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut od­
znaczył Szczepana Blauta, wio 
lokrotnego przodownika praef 
i inicjatora współzawodnic­
twa pracy w kopalni „Niwka”, 
ktÓTy w dniu 28 lutego br. wy 
konał swe zadania Planu 6-let 
niego, orderem „Sztandar Pra 
ey” I klasy.

Aktu dekoracji Szczepana 
Blauta dokonał w imieatu 
Prezydenta RP przy dźwięksoh 
hymnu narodowego minister 
ęórniotw* Ryaiar4 NiłUjwjłŁ

logicznej, chemicznej i wszel­
kiej broni masowej zagłady In 
dzi. Udzielając poparcia Ape­
lowi Sztokholmskiemu, 600 ml 
lionów mężczyzn i kobiet za­
manifestowało dobitnie awą wo 
lę niedopuszczenia do tego, by 
powtórzyły się akty masowe­
go mordu i dlatego właśnie za 
żądało tego zakazu. Opinia pu­
bliczna świata — stwierdza w 
zakończeniu prof. Joliot—Cu­
rie — powinna wystąpić zde 
cydowanie przeciwko tej zbrod 
ni.

woronkow, przytoczył dane o 
wzroście obrotów towarów w 
Kraju Rad. W 1951 roku 
sprzedano ludności o 15 proc, 
więcej towarów, niż w 1950 r.

Po dyskusji wygłosił końco­
we przemówienie minister fl 
nansów ZSRR — Zwlerlew.

Minister Zwieriew zakomu 
ntkowai, że Rada Ministrów 
ZSRR wyraziła zgodę na wnlo 
skl komisji budżetowej o zwlęk 
szenle całości dochodów o 
J.092 200 tys. rublL

Budżet państwowy ZSRR 
na rok 1952 — oświadczył ml 
Dl ster Zwlerlew — Jest wyra­
zem niezachwianej pewności 
narodu radzieckiego, to uzy­
ska on nowe sukcesy na polu 
budownictwa społeczeństwa ko

naszymi państwami — powiedział 
ówczesny premier, obecnie prezydent 
Czechosłowacji, tow. Gottwald • wie­
rzymy niezłomnie, ie dzisiejszo nasze 
swięzawis się, oparte o sojusz a potęł- 
nym Związkiem Radzieckim, stanowiące 
ozeió braterskiego związku wszystkioh 
narodów i państw słowiańskich, nie tyl 
ke uchroni nas przed nową niewolą na­
rodową, ale przyczyni się równiet do 
wielkiego rozwoju naszych narodów”.

Wzajemne stosunki gospodarczo roz 
winyły się ze szczególne silą po ostatecz 
nym rozbiciu elementów reakcyjnych 

burżuazji czechosłowackiej i polskiej, 
które utrudniały i hamowały współpra 
cę ze Związkiem Radzieckim 1 krajami 
demokracji ludowej. Zwycięski luty w 
Czechosłowacji i rozbicie w Polsce reak 
cji, kierowanej przez agenta imperiali­
stów — Mikołajczyka, otworzyły drogę 
do pogłębienia przyjaźni 1 współpracy 
między ludowymi krajami.

Z ROKU na rok W niezwykle szyb 
kim tempie wzrasta wyminna to­
warowa między obu krajami, przy 

czyniając się do dalszego rozwoju (eh 
siły gospodarczej. W kwietniu 1951 roku 
podpisany został między Polską a Cze­
chosłowację układ o wzajemnych dosta 
wach towarowych oraz układ płatniczy 
na lata 1951—1955. Eksport Polski do 
Czechosłowacji obejmuje głównie węgiel, 
cynk, produkty przemysko chemiczne­
go, i po raz pierwszy w dziejach stosun­
ków gospodarczych między obu krajami 
— poważne dostawy urządzeń przemy­
słowych 1 transportowych. Dostawy Cze 
chosłowaeji do Polski obejmuję między 
Innymi samochody, traktory, wyroby 
walcowane, obrabiarki, maszyny i urzą 
dzenia dla przemysłu hutniczego, che­
micznego, węglowego, energetycznego. 
Zgodnie z zawartymi układami nrzeeięt 
ny* mewy obrót przewidywanych kontyn 
gontów towarowych w latach 1951—1955 
przekroczy o ponad 80 proe. przeciętne 
obroty z lat 1948—1950.

Szczególną rolę odgrywa czechosło­
wacko—polaka wapółpraca na polu prze 
myślowym. Celem jej jest uzgodnienie 
planów produkcji wyrobów przemysło­
wych według gatunków, typów 1 jakośel, 
jak i wzajemna pomoe przy budowie za 
kładów BZMDWSlow.yeb

Współpraca w dziedzinie komunikacji 
umożliwia żeglugą czechosłowacką na 
Odrze i korzystanie z portu szczecińskie 
go, gdzie Czechosłowacji) dysponuje wła 
sną strefą wolnocłową. Niedawno po raz 
pierwszy w historii na wody Bałtyku 
spuszczony został okręt pod flagą czecho 
słowacką.

Zasadniczy zwrot nastąpił tak­
że w dziedzinie polsko-czechosło­
wackiej współpracy kulturalnej. 

Zacieśnia się coraz bardziej współpraca 
na polu naukowym, literackim, muzycz 
nym i artystycznym. Naukowcy Polaki 
I Czechosłowacji na wspólnych naradach 
wymieniają swoje doświadczenia. Coraz 
szersza i żywsza jest wymiana studiują 
cej młodzieży. W Polsce cieszą się wiel­

ką poczytnością książki czechosłowac­
kich pisarzy współczesnych, jak Drdy, 
PujmanoweJ, Fucika i klasyków, Jak np. 
Jiraska. Książki naszych pisarzy współ 
czesnych i Hasyków mają wielkie nakła 
dy w Czechosłowacji. Między sbu kraja­
mi trwa żywa wymiana czołowych wir­
tuozów zespołów muzycznych, orkiestr 
symfonicznych. Coraz więcej sztuk dra 
maturgów polskich wchodź; na sceny 
Czechosłowacji. („Odwety” I Niemcy” 
Kruczkowskiego, „Zwykła sprawa” Tar. 
na itd). Na scenach polskich zdobywają 
powszechne uznanie sztuki ezeehosłowac 
kie (Igraszki z diabłem — Drdy. Bryga 
da szlifierza Karhana—Kani). Współ­
praca w dziedzinie filmu nie ogranieza 
się tylko do wymiany filmów. Odbywa­
ją się również wspólne narady czołowych 
reżyserów 1 artystów oraz wspólną pra 
ca nad realizacją filmów.

Braterska współpraca między Pol­
ską i Czechosłowacją jest wyrazem no­
wych stosunków, Jakie rozwijają się mię 
dzy krajami demokracji Indowej i Zwląz 
kiem Radzieckim, uczestniczących w n- 
tworzonej w 1949 roku Radzie Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej.

Gdy dziś z perspektywy pięciu lat 
spoglądamy na wspólnie przebytą drogę, 
to mamy świadomość, że naszą coraz 
bardziej zacieśniająca się współpraca 
stanowi ważny czynnik wzrostu sił obu 
naszych narodów dl* dóbr* pokoju 1 so 
ejaliamu.

* Jk- —

Odczyt w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego

Wojewódzki Ośrodek Szko­
lenia Partyjnego PZPR w 
Szczecinie organizuje cykl od 
czytów na tematy aktualne 1 z 
historii WKP(b). Pierwszy od­
czyt na temat „Podstawy eko­
nomiczne Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej” od 
będzie się dnia 12. III. br. o 
godz. 17-teJ w lokalu własnym 
przy ul. Al. Wojska Polskiego 
Nr 67.

Odczyt wygłosi tow. prof. 
Józef Rutkowski. Po odczycie 
zostanie wyświetlony film pod 
tytułem „Pierwsze dni". Na 
odczyt zapraszamy wykładow­
ców 1 uczestników szkolenja 
partyjnego wszystkich stopni, 
prelegentów 1 agitatorów oraz 
aktyw partyjny t aktyw orga 
nlzacjl masowych.

TOWARZYSZ 
VILIAM SIROKY 
WICEPREMIER RZĄDU 
I MINISTER SPRAW, 
ZAGRANICZNYCH 
REPUBLIKI 
CZECHOSŁOWACKIEJ
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Z okazji piątej rocznicy pó< 

pisania układu o przyjaźni | 
wzajemnej pomocy mlęchy Pol 
ską a Czechosłowacją, proszą 
przyjąć, Towarzyszu Wicepre­
mierze, me najserdeczniejsze 
pozdrowienia 1 życzenia.

Owocna realizacja naszego 
układu jest wyrazem nlerozer 
walnej przyjaźni 1 stale pogtę 
blającej się współpracy mię­
dzy naszymi narodami, ramią 
przy ramieniu walczącymi o 
postęp 1 utrwalenie pokoju na 
całym śwlecle.

(-) STANISŁAW 
SKRZESZEWSKI
• e •

TOWARZYSZ 
DR STANISŁAW 
SKRZESZEWSKI 
MINISTER SPRAW 
ZAGRANICZNYCH 
RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ

Wariiłwa
W dniu piątej rocznicy ak­

warela układu o przyjaźni 1 
wzajemnej pomocy ż bratni* 
Ludowo - Demokratyczną Pol 
ską, proszę Was o przyjęci* 
gorących gratulacji Czechów I 
Słowaków oraz moich wład­
nych. Źródłem układu o przy­
jaźni i wzajemnej pomocy, za 
wartego pięć lat temu w boba 
tersktej I niezwyciężonej War­
szawie. Jest szczera miłość obM 
naszych narodów do wspólne­
go wyzwoliciela, nauczyciela I 
najlepszego przyjaciela — 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich I do Jega 
wielkiego Wodza, Towarzysz* 
Stalina. Układ ten stał ale pod 
stawą stale pogłębiających się 
1 wzmacniających się wzajem­
nych stosunków dwóch braż- 
nich ludowo - demokratycz 
nych państw. Cały naród cze­
chosłowacki z radością śledzi 
wielkie zdobycze osiągnięte 
przed naród polski przy budo­
wle socjalizmu w swojej Oj­
czyźnie. Niech nadal rośnie I 
krzepnie Ludowo - Demokraty­
czna Rzeczpospolita Polska — 
mocne ogniwo obozu pokojul

(—) Y1LIAM SIROKY

I struje wymownie słowa Józefa 
Stalina, że Związek Radziecki 
nie redukuje, lecz przeciwnie, 
rozszerza przemysł cywilny, 
nie kurczy, lecz przeciwnie, 
rozwija budowę nowych, potęż 
nych elektrowni wodnych 1 sy 
stemów nawadniających, nie 
zaprzestaje polityki obniżania 
cen, lecz przeciwnie, konty­
nuuje tę politykę. Podczas gdy 
imperialiści anglo amerykań 

zwiększają systematycznie 
wydatki wojskowe — główne 
miejsce w budżecie państwo­
wym Związku Radzieckiego, 
zajmują kredyty na cele poko 
Jowe. '

Nasz budżet — powiedział 
Chowrebaszwlli •— to budżet 
pokoju.

Wasyll Kuźnlecow, przewód 
niczący WszechzwlązkoweJ Ra 
dy Centralnej Związków Zawo 
dowych. przytoczył szereg lak 
tów, świadczących o sySterna 
tycznym wzroście dobrobytu 
mrodu. Setki tysięcy rodzin 
robotników i pracowników u- 
myslowych otrzymały nowe, 
wygodne mieszkania. Polepszy 
la się Jeszcze bardziej opieka 
lekarska nad masami pracują­
cymi, zbudowano setki nowych 
przedszkoli i żłobków, wiele 
klubów, sanatoriów, domów 
wypoczynkowych. Na rok 
1952 partia 1 rząd nakreśliły 

[Jeszcze szerszy program dal­
szej poprawy materialnych 1 
kulturalnych warunków życia 
narodu radzieckiego.

Rada Narodowości zatwier­
dziła budżet państwowy na 
rok 1952 w tej samej wysoko 
ści co Rada Związku — żarów 
no po stronie dochodów, jak i 
wydatków

Na tym III sesla Rady Naj­
wyższej ZSRR zakończyła swe 
prace.

MOSKWA (PAP). 8 marca zakończyła się w Moskwie 
ni sesja Rady Najwyższej ZSRR. Debaty nad preliminarzem 
budżetowym na rok 1952, który zreferował minister Flnan 
sów ZSRR —Zwlerlew odbywały się oddzielnie — W Radzie 
Związku i w Radzie Narodowości.

Dalszy potężny rozwój 
radzieckiej gospodarki narodowej 
zapewnia budżet ZSRR na rok 1952 
Rada Najwyższa Związku Radzieckiego jednomyślnie zatwierdziła 

nowy budżet państwowy

Przewodniczący komisji bud 
Betowej Rady Związku Korni 
lec podkreślił, że nowy budżet 
jest wyrazem pokojowej polity 
kt państw^ radzieckiego, śwlad 
czy o dalszym wzroście dobro 
bytu narodw radzieckiego. 
Przytłaczająca część wydatków 
budżetowych przeznaczona Jest 
na finansowanie gospodarki na 
rodowej oraz na cale społecz­
no - kulturalne.

Wszyscy następni mówcy 
popierali Jednomyślnie wnio­
sek komisji budżetowej o za­
twierdzenie preliminarze bud­
żetowego. Deputowani podkre 
ślall, że budhpt odźwlercledla 
olbrzymie osiągnięcia ZSRR i 
wspaniałe zadanie na polu bu­
dowy komunizmu. stojące 
przed narodem ratfąlecklm.

Deputowany Szuutouskas — 
(Litewska SRR) zobrazował 
Wielkie sukcesy gospodarcze 
Litwy Radzieckiej 1 zasadnicze 
przeobrażenia socjalistyczne. 
Które zmieniły jej oblicze.

Przedstawiciel narodu turk- 
Bańskiego, Suhan Babajew, 
poświęcił swe przemówienie 
aukcesoro budownictwa gospo­
darczego 1 kulturalnego Ra 
publiki TurkmeńskleJ. Decyz­
ja rządu radzieckiego w spra­
wie budowy Głównego Kana­
łu Turkmeńsklego — ośwlad 
czył mówca — Jest realizacją 
Odwiecznych marzeń naszego 
narodu. Ta wielka budowla 
komunizmu zmieni gruntownie 
oblicze Turkmenii Radzieckiej 
pozwoli ona na wykorzystanie 
Ogromnych obszarów ćHa roz­
woju uprawy bawełny.

Minister Handlu ZSRR, Ja-

Naród węgierski uczcił 
60 rocznicę urodzin 

Matyasa Rakosfego
BUDAPESZT (PAP). Na­

ród węgierski obchodził uroczy 
ście 60-lecie urodzin wielkiego 
syna ludu węgierskiego sekre­
tarz* generalnego Komitetu 
Centralnego Węgierskiej Par 
tli Pracujących — Matyasa 
RakosPego.

Z całego kraju napływają 
do Budapesztu nieustannie 
meldunki o przedterminowym 
wykonaniu 4 przekroczeniu zo 
bu wiązań podjętych dl* uczczę 
nia dnia urodsin Matyasa Ra 
kosi’ego.

W sali Opery Państwowej 
odbyła się 8 om. uroczysta asa 
dem i a z okazji 60 rocznicy uro­
dzin Matyasa Rakosfego.

Członek Biura Politycznego 
i Sekretariatu Węgierskiej 
Partii Pracujących minister 
Eernoe Geroe wygłosił referat 
poświęcony życiu i działalnoś­
ci Rakosfego. Podkreślił on, że 
60 rocznica urodzin Rak«si’ego 
Jest świętem nie tylko dla ca­
łych Węgier. Rocznicę tę ob­
chodzą również miliony ludzi 
poza granicami Węgierskiej 
Republiki Ludowej,

Braterski sojusz
W piątą rocznicę podpisania układu polsko-czechosłowackiego

PIĘĆ lat temu, 10 marca 1947 ro­
ku, podpisany został w Warsza­
wie Układ o przyjaźni, współpra­

cy I wsajemnej pomocy między Rzeczy­
pospolitą Polską a Republiką Czechosło­
wacką. Układ ten wyraził najgłębsze u- 
esucia o)>ydwu narodów, pragnących tyć 
w przyjaźni i przyjaźń tę pogłębiać.

Na przeszkodzie takim stosunkom sta 
ła przed wojną garstka kapitalistów i 
obszarników, będąca u władzy w oby­
dwu krajach. W interesie własnym i 
międzynarodowej reakcji podsycali oni 
nieufność i niechęć między obu naroda­
mi. które tym łatwiej eksploatowali. T» 
sztucznie wywoływana niezgoda ułat­

wiła faszystom niemieckim okupacją Cze 
ehosłowacji i napaść na Polskę.

Wyzwolenie Czechosłowacji i Polski 
prsez bohaterską Armię Radziecką stwo 
rzyło warunki nowego rozwoju, obu 
państw. Nad Wisłą i nad Wełtawą wła­
dzę ebjął lud pracujący. Klasa robotni- 
es* obu państw, kierowana przez swe re 
wolucyjne partie, stała się organizator 
ka potężnego dzieła budowy socjalizmu 
w Polsce 1 Czechosłowacji. W przeci­
wieństwie do stosunków między kraja­
mi kapitalistycznymi, współpraca obu 
narodów opiera się dzisiaj na wzajem­
nym zrozumieniu potrzeb i pełnej rów- 
nośel. Stosunki takie „możliwe są tylko 
snigdzy krajamli o głębokiej wspólnocie 
wzajemnych interesów — mówił wice­
premier tow. Minę — miedzy krajami, 
które jak Polska i Czechosłowacja u- 
gruntowaly u siebie demokracje ludową 
i zdecydowanie wkroczyły na drogę do 
eo^lnlizmu”.

POLSKO—czechosłowacki układ o 
przyjaźni, współpracy 1 wzajem 
nej pomocy stworzył podstawy 

dla Mwarela wielu umów I konwencji, 
obejmujących całokształt stosunków mię 
dzy obu krajami.

Należą do nich obok umowy handlo­
wej, konwencja kulturalna, umowa 
płatnicza, komunikacyjna, o współpra­
cy finansowej, o współpracy w przemy 
śle, w rolnictwie, o współpracy nauko- 
wo-technicznej, planowaniu gospodar­
czym i statystyce. „Mogę powiedzieć, ie 
tak jak nasz układ sojuszniczy, tak i je 
go logiczne następstwa, tj. nasze umowy 
gospodarcze i kulturalne — otwierają

munlstycznego w ZSRR po< 
kierownictwem partu bolsze 
wlcklej, rządu radzieckiego o 
raz ukochanego Wodza i Nau 
ezyciela, Towarzysza Stalina.

Rada Związku zatwierdzili 
Jednomyślnie budżet na roi 
bieżący, ustalając sumę doche 
dów na 509.911.608 tys. rub 
li oraz wydatków — na 
476.920,588 tys. rubli. Uchwa 
łono również Jednomyślnie u 
stawę o budżecie państwowym 
ZSRR na rok 1952. Wreszcie 
zatwierdzono dekrety Prezy 
dium Rudy Najwyższej ZSRR, 

chwalone w okresie między 
II I III sesją.

• • •
Również na ostatnim posie­

dzeniu Rady Narodowości kon 
tynuowana była dyskusja nad 
budżetem państwowym na rok 
1952

Deputowany Chowrebaszwlli 
(Gruzińska SRR) stwierdził, 
że preliminarz budżetowy ilu-

Prof, Joliot-Curie potępia 
zbrodnicze zastosowanie 
broni bakteriologicznej 

przez wojska amerykańskie w Korei
PARYŻ (PAP), Przewodni 

czący światowej Rady Poko­
ju prof. Fryderyk Joliot—Cu 
rie ogłosił w Paryżu deklara 
eję, w której stwierdza, że u- 
tycie broni bakteriologicznej 
przez lotnictwo amerykańskie 
w Kord jest brutalnym po­
gwałceniem prawa międzynaro 
dowego, w szczególności proto 
kółu podpisanego w Genewie 
dnia 17 czerwca 1925 r.

To zbrodnicze postępowanie 
—- oświadcza dalej prof. Joliot- 
Curie — pozostaje w sprzecz­
ności z uchwałami Światowego 
Kongresu Pokoju w Warsza­
wie, powziętymi zgodnie s wo 
lą wszystkich narodów w szcze 
gólności zaś jest ono sprzeczne 
z resohicją przewidującą za­
kaz używania broni bakterio-

Wymiana depesz z okazji piątej rocznicy 
podpisania układu polsko-czechosłouiackiego

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
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Prag*
Z okazji Piątej rocznicy 

podpisania układu o przyjaź­
ni i wzajemnej pomocy mię­
dzy Polską a Czechosłowacją, 
proszę przyjąć, Towarzyszu 
Prćmlerze, gorące pozdrowie­
nia Rządu Polskiego i moje 
własne dla rządu czechosło­
wackiego i dla Was osobiście.

•Od czasu zawarcia naszego 
układu, wszechstronna współ­
praca między Polską i Czecho­
słowacją pogłębia się 1 rozwi­
ja z roku na rok, wzmagając 
siłę gospodarczą 1 kulturalną 
naszych krajów budujących 
fundamenty socjalizmu. Brater 
ska przyjaźń 1 współpraca na­
szych narodów wzmacnia potę­
gę światowego obozu pokoju, 
który pod przewodnictwem 
wielkiego Związku Radzieckie­
go 1 Chorążego Pokoju Józefa 
Stalina, walczy z obozem impe 
rlallzmu 1 wojny — o utrwale­
nie pokoju 1 ugruntowanie 
przyjaźni między narodami.
(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ
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W irna w ■
Szanowny Towarzyszu Pre­

mierze!

Z okazji piątej rocznicy 
podpisania układu o przyjaźni 
I wzajemnej pomocy między 
Rzeczypospolitą Polską i Repu 
bliką Czechosłowacką, ślę 
Wam w Imieniu rządu Repu­
bliki Czechosłowackiej 1 swoim 
własnym serdeczne gratulacje 
l życzenia dalszego pogłębie­
nia naszego bratniego sojuszu 
dla dobra ludu pracującego 
obu naszych krajów oraz 
wzmocnienia światowego obo­
zu pokoju, na czele którego 
stoi wielki Związek Radziecki

(—) ANTONI ZAPOTOCKY



Spółdzielnia pokoju i przyjaźni
WASZAK gryzł niespokoj­

nie papierosa. Jeszcze raz 
■wszedł do świetlicy. Od pach­

nącej świerkami sceny aż po 
drzwi stały rzędy długich ła­
wek. Dochodziła szósta, ale na 
sali nie było jeszcze nikogo.

Wrócił znowu na drogę. W 
głowie ciągle kołatała się ta 
sama myśl. „Pieczonka... Bu­
czyński... czyżby oni znowu 
coś wymyślili... Przez tyle cza 
su buntowali ludzi, teraz też 
chyba nie próżnują."

Z drugiego końca wioski nad 
chodził Trochowski, który przy 
niósł zupełnie inne, radosne wie 
ści.

— Człowieku — mówił led­
wie przywitawszy się. — Aż 
kipi u nas po chatach... O ni­
czym innym ludzie nie mówią, 
jak tylko o zebraniu... Chło­
py, kobiety, — wszystko wy­
biera się na zebranie.

Z uliczek wychodzili już pier 
wsi mieszkańcy Jasienicy. 
Szli przeważnie całymi rodzi­
nami. z kobietami i dziećmi.

Z każdą chwilą rosła pew­
ność Waszaka. Nie były darem 
ne te całonocne rozmowy z 
ludźmi, przekonywania...

Sala przycichła, jakby za­
stygła w oczekiwaniu. Na Li­
sieckiego patrzała cała Jasieni 
ca. Jak tylko zac ęła się dy­
skusja, przygotował sobie o 
czym będz'e mówić, a teraz 
myśli jakoś rozbiegły się • po 
głowie, nie wiadomo od cze­
go zacząć.

— Ja tu, do Jasienicy, wie­
cie, przyjechałem w 1946 ro­
ku, prosto z frontu — zaczynał 
opowiadać od początku. Po 
raz pierwszy w życiu dosta­
łem tu swoją ziemię... Wy wie 
cie, co znaczy mieć swoją zie­
mię dla takiego, co jej nigdy 
nie miał... Ciemno było, jak 
wychodziłem na pode i noc 
mnie zastawała na polu. Uro­
biłem ja rąk przez te lata, za­

W Zakładach Rybnych Nr 14

TRZEBA zacząć od najważniejsze­
go: plany produkcyjne są wyko­
nywane. I nie tylko wykonywane, 

ale procent ich przekroczenia rośnie z 
każdym miesiącem. W październiku ub. 
roku Zakłady Rybne nr 14 w Szczeci­
nie po raz pierwszy od długiego czasu 
wykonały plan produkcji w 103 proc. 
Następne miesiące przyniosły jeszcze 
wyższe cyfry: 110—113—116; w lutym 
procent wykonania planu wyniósł 124. 
W halach przetwórczych, przy maszy­
nach i w składach zapanowało ożywie­
nie. Radośniej szli ludzie do pracy. Co­
dziennie z rana do kierownika produk 
cji, ob. Kletlińskiego, przychodzą ro 
botnlce (bo większość załogi stanowią 
tu kobiety), by spojrzeć na wykresy, 
mówiące o rezultatach ich wczorajszych 
wysiłków, o wydajności pracy, o prze­
kraczaniu dziennych zadań.

Pół roku temu również tłoczyły się 
nieraz w pokoju kierownika. Ale wtedy 
nie prosiły o pokazanie wykresów dzień 
nej produkcji — przychodziły z poda­
niem o zwolnienie z pracy. Dniówkowy 
system plac nie stwarzał możliwości od­
powiednich zarobków, wroga plotka po­
głębiała niezadowolenie, załoga stale się 
zmieniała.

Stwierdźmy więc: W Zakładach Ryb­
nych Nr 14 wiele się zmieniło. Zakon 
dowano szereg prac, od października 
ub. roku wprowadzono normy na posz­
czególne operacje 1 procesy, stworzono 
podstawy do współzawodnictwa pracy.

Kierownik produkcji nie ma dziś 
trudności we wskazaniu przodujących 
ludzi: Jest ich wielu.

We wrześniu ub, roku plan produk­
cji był o 43 nroc. niższy, niż obecnie, 
a planu tego nie wykonano, choć 
stan zatrudnienia był o 28 proc, wyż­
szy Dziś, na stanowiskach, gdzie pra­
cowało 6 osób, pracują 2. Przy puszko­
waniu konserw pomidorowych zatru­
dni-rle zmniejszyło się czterokrotnie. 
Wydajność pracy np. w dziale konserw 
olejowych wyniosła w styczniu br. 147 
proc.

W patroszarni pracuje szczupła i nie 
pozorna Franciszka Wojtaszek. Za jej 
szybkimi ruchami trudno nadążyć wzro 
kleni Kilka cięć ostrymi nożycami, parę 
pociągnięć nożem i ryba Jest Już oczy­
szczona, wypatroszona 1 pocięta na ka 

'walki Franciszka Wojtaszek wyrabiz 
do 213 proc normy, ale nie wiele jej 
ustępują — Helena Gwtaźdzlńska, Józe 
fa Pepllńska, Marla Metz, Helena Ku­
piec.

O nowym życiu starego zakładu, 
jego załodze i organizacji partyjnej

Na próżno szukaliśmy oznak trwałej 
pracy organizacji partyjnej.

Jeżeli zakład zmienia swe oblicze na 
lepsze, Jeżeli wśród załogi rodzi się no­
wa, sprzyjająca wydajności pracy atmo 
sfera -- to Jest to wynik usprawnień 
organizacyjnych, znormowanla szeregu 
prac, podwyższenia zarobków ltp. A 
praca polityczna nie rozwinęła się na 
dobre. Był okres, gdy Instruktor KW, 
tow. Zachclał długo przebywał w zakła 
dzie i w niejednym pomógł. Ale orga­
nizacja partyjna nie poprowadziła tej 
pracy dalej.

Sekretarz podstawowej organizacji 
partyjn J, towarzyszka Stogiewicz, nie 
może wyjaśnić, dlaczego sprawa wzro­
stu partii nie była przedmiotem obrad I 
troski organizacji partyjnej, A sytuacja 
jest taka, że w dużym zakładzie, zatru­
dniającym setki ludzi bezpośrednio 
przy produkcji, pracuje zaledwie 4 
członków partii. Mimo to organizacja 
partyjna nie wyszukuje i nie otacza po 
lityczną opieką przodujących ludzi, któ 
rzy mogli by stać się kandydatami par­
tii. Z rozmów z załogą łatwo się dowie­
dzieć, że sekretarz organizacji partyj­
nej tow. Stogiewicz Jest rzadkim goś­
ciem w halach produkcyjnych. Nie zna­
ją Jej zbyt dobrze robotnice, a 1 ona 
widocznie Ich nie zna. Zebrania partyj­
ne odbywają się rzadko. Ostatnie odby­
ło się 10 stycznia, a przedostatnie 29 
listopada.

Jest rzeczą Jasną, że w tych warun­
kach organizacja partyjna nie może od 
grywać kierowniczej roli na zakładzie 
pracy. Warto również zanotować fakt, 
że w zakładzie o znakomitej większości 
kobiet nie ma w ogóle kobiecej organi­
zacji masowej — Ligi Kobiet, a egze 
kutywa organizacji partyjnej nie wycią­
gnęła dotąd z tego faktu żadnego wnio­
sku.

Sytuacja w Zakładach Rybnych Nr 14 
znacznie się poprawiła. Ale oslągnlę 
cia te nie będą utrwalone, Jeżeli orga 
nlzacja partyjna nie poprowadzi syste 
matycznej pracy polityczno ■ wycho 
wawczej 1 organizacyjnej wśród człon 
ków partii i wśród całej załogi, Jeżeli 
nie oprze gospodarczych osiągnięć na 
trwałym fundamencie rosnącej śwlado 
mości robotniczej. Komitet Dzielnicowy 
„Port" niewątpliwie zbyt mało Intere­
sował się dotąd tym zakładem. Jest ko­
nieczne, by jego pomoc przyczyniła się 
do odrodzenia organizacji partyjnej w 
Zakładach Rybnych Nr 14.

L. Z.

nim pole moje zaczęło wresz­
cie rodzić.

— O tej spółdzielni myśla- 
łem przez niejedną noc. Nie 
łatwo było zrozumieć, a teraz...

Nie łatwo było zrozumieć. 
Sekretarz organizacji partyj­
nej, Waszak, całymi wieczora­
mi tłumaczył ludziom, że to 
wspólne gospodarowanie bę­
dzie lepsze od indywidualne­
go. Zrozumieliby już dawno, 
gdyby nie ci najbogatsi — Mar 
ciniak, Buczyński, Pieczonka. 
Widzieli, że coraz więcej my­
śli tak jak Waszak, widzieli 
jak w ich oczach wali się bu­
dowany przez lata kułacki au­
torytet. Plotką, oszczerstwem, 
najrozmaitszymi sposobami 
bronili się przed powstaniem 
spółdzielni;

Udawało się im to przez ca­
ły rok. Ale niedawno temu, 
kiedy do Jasienicy zaczęły do 
chodzić wieści o wysokich 
dniówkach obrachunkowych w 
Dobrej, o tym jak żyją ludzie 
w spółdzielni produkcyjnej w 
Ustowie, jak szybko umacnia 
się młoda spółdzielnia w są­
siednim Trzeszczynie — wte­
dy dopiero powiało przez gro­
madę świeżym wiatrem. Szyb­
ko zbliżała się decydująca 
chwila...

— ...a teraz już, sąsiedzi, ja 
nie waham się — kończył Li-« 
siecki. — W spć'dzielni jak 
będziemy dobrze pracowali, bę 
dzie nam lepiej... na pewno le­
piej...

Coraz cieplej było w gro­
madzkiej świetlicy. Nim Li­
siecki wrócił na miejsce — już 
podnosił się Solarz, Lachowa, 
stary Dobrowolski. Co chwilę 
ogłuszały salę oklaski.

Zbliżał się najważniejszy 
moment. Waszak wziął do rę­
ki żółtą książeczkę, statut, 
konstytucję wspólnego gospo­
darowania.

W dziale konserw olejowych pracują 
dwie brygady młodzieżowe im. Komuny 
Paryskiej. Tow. tow.: Słowik, Łozińska. 
Karczewska wraz ze swą brygadzistką 
Genowefą Jankowską, osiągają do 200 
proc, normy. Reszta załogi działu współ 
zawodniczy z nimi o osiągnięcie naj­
wyższych wskaźników- produkcji. Im to, 
przodującym robotnicom, w dużej czę­
ści należy przypisać, że Zakłady Rybne 
Nr 14 z przedsiębiorstwa stojącego w 
swojej branży na 12 miejscu w kraju, 
wyszły ostatnio na drugie miejsce.

Zmienia się oblicze zakładu, prowa­
dzone są w nim poważne inwestycje, 
które przyczynią się do usprawnienia 1 
podniesienia poziomu produkcji. Przy­
gotowuje się nowe urządzenia, które po 
lepszą warunki pracy załogi. Wraz z 
tymi zmianami awansuje i załoga. 
Wszystkie dzisiejsze brygadzistski i bra 
karki — to wczorajsze robotnice. Ro­
botnicą była brygadzlstka Helena Paw­
łowska. Z robotnicy awansowała na bra- 
karkę Felicja Spirydowicz.

Zresztą wiele z tych kobiet uważa 
sobie — słusznie! — sam fakt pracy w 
ważnym zakładzie przemysłowym za 
awans. Zapytajcie o to tow. Marlę 
Pcdlaslak, przodownicę pracy z maga 
zynu. która przy czyszczeniu puszek 
konserwowych osiąga przeciętnie około 
180 proc, normy,

Tow. Podlasiak ze szczerym uśmie­
chem zwierza się:

— Dla nas, dziewcząt ze wsi — có­
rek biedoty — świat był kiedyś zam­
knięty.

A po chwili milczenia dodaje: — 
Jestem aktywistką ZMP, wybrano mnie 
jako delegatkę na Konferencję Dzielni­
cową.

I było w tym 1 stwierdzenie swego a- 
wansu, i duma ze swej fabryki.

• • *
A. Jednak coś w tym zakładzie ciągle 

jeszcze budzi niepokój.
— Kto zatroszczył się o tę gablotkę 

ze zdjęciami przodowników pracy? — 
pytamy.

— To Inicjatywa naszego świetlico­
wego Kosa

— Jak przystąpiono do stworzenia 
młodzieżowych brygad produkcyjnych9

— Przyjeżdżali tu towarzysze z Za 
rządu Dzielnicowego ZMP i pomogli 
naszej organizacji młodzieżowej.

A więc bardzd dobrze. Ale:
— Dyskusję nad projektem Konsty 

tucjl przeprowadziliście, towarzysze?
— N1<J.

„My, chłopi gromady Jasie­
nica — czytał powoli, słowo 
za słowem — zrzeszamy się w 
rolniczym zespole spółdziel­
czym, aby wykorzystać lepiej 
traktory i inne maszyny do 
lepszej uprawy naszej ziemi..." 
— dlatego, (dodał od siebie) że 
by nam życie lżejszym było.

Podpisał pierwszy statut. Za 
sekretarzem jasienickiej orga­
nizacji partyjnej szli inni.

Ale kto obserwował od dłuż 
szego czasu .Wożniakiewicza, 
ten mógł łatwo zauważyć, że 
ten jeszcze do ostatniej chwi­
li wahał się. Kręcił się na krze 
śle, coś tam szeptał z żoną. 
Kiedy jednak już jakiś dwu­
nasty chłop podpisywał statut, 
Woźniakiewicz wstał i szybko 
poszedł do stołu prezydialne­
go.

— Zawsze my szliśmy za 
partyjnymi — mówił on — w 
skupie zboża... w kontrakta­
cji. To i teraz ja sam nie zo­
stanę.

— Jakby człowiekowi ka­
mień spadł z serca — mówił 
w ch wilię potem do żony.

» ♦ •
16 chłopów złożyło podpisy 

pod statutem spółdzielni pro­
dukcyjnej 3 typu. Teraz spół­
dzielcy skupili się w jednym 
miejscu, po gospodarsku ra­
dzili nad swoimi, wspólnymi 
już teraz sprawami. Przewodni 
czącym spółdzielni obrano mło 
dego, energicznego gospoda­
rza — Gilewskiego, członkami 
zarządu wybrano — ZSL-ow- 
ca Cichockiego i bezpartyjne­
go Piątkowskiego.

Było cicho jak makiem za­
siał. Tow. Kluza odczytywał 
list, jaki oni — członkowie 
spółdzielni w Jasienicy, napi­
sali do Prezydenta Bieruta. Do 
nosili pierwszemu obywatelo­
wi Ludowej Ojczyzny, że gro­

mada Jasienica zrozumiała, 
czym jest zespołowa gospodar 
ka, że chłopi tej gromady chcą 
w większym stopniu uczest­
niczyć w realizacji wielkiego 
Planu 6-letnlego i dlatego jed­
noczą się w spółdzielni. Co 
chwilę Kluzie przerywają o- 
krzyki na cześć opiekuna Zie­
mi Szczecińskiej — Bolesława 
Bieruta.

Już wszyscy zabierali się do 
wyjścia, gdy w tym Kluza przy 
pomniał sobie coś jeszcze waż 
nego.

— Chłopy, to jest... człon­
kowie spółdzielni! Zapomnie­
liśmy. Wszystko co drogie, 
ma jakieś imię, a nasza spół­
dzielnia jak będzie nazywała 
się.

— Ja proponuję, żeby naz­
wać ją imieniem Wilhelma 
Piecka, naszego przyjaciela zza 
Odry — rzucił ktoś z sali.

» * •

Szli szybko zmarzniętą dro­
gą.

— Jutro zejdziemy się — 
mówił do sąsiadów Waszak, 
omówimy co będziemy robić, i 
od poniedziałku bierzemy się 
do roboty.

— Najważniejsze to u nas 
hodowla — mówił Gilewski — 
budynki już mamy, z 10 krów 
co najmniej trzeba będzie trzy 
mać i owce, a potem świnie i 
kury i gęsi też.

— Teraz nareszcie uda się 
nam te łąki uporządkować, ro­
bota pójdzie, że aż...

Daleko migały światła żaró­
wek.

— Patrzcie, tam za granicą 
też jeszcze nie śpią — powie­
dział Trochowski. — Może też 
myślą o spółdzielni...

Paw.

Dzień pracy 
naszych zakładów

WYKONAĆ W TERMINIE PLAN KWARTALNY

Do końca marca, a więc do końca I kwartału 1952 roku, 
decydującego roku naszej Sześciolatki, zostało 20 dni. Załogi 
i kierownictwa wiciu naszych zakładów już dziś mogą po­
wiedzieć, że przy dalszym wzmożonym tempie pracy plany 
te będą z całą pewnością wykonane. Do takich zakładów na­
leżą Szczecińskie Zakłady Włókien Sztucznych, Nadodrzań- 
skie Zakłady Przemysłu Odzieżowego, Fabryka Materiałów 
Biurowych i inne. Są jednak w naszym województwie po­
ważne zakłady, w których w wyniku niewykonania planów 
miesięcznych w styczniu i lutym, wykonanie planu kwartal­
nego jest zagrożone. Należą do nich hula „Szczecin", Szcze­
cińskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego i niektóre inne. 
Przed kierownictwem tych zakładów,, przed aktywem par­
tyjnym i związkowym stoi więc zadanie pełnej mobilizacji 
za’óg do wykonania planu kwartalnego. Wzbierająca fila 
zobowiązań, podejmowanych obecnie przez masy pracują­
ce dla uczczenia 60-lecia urodzin tow. Bieruta i święta 1 Ma­
ja — winna poważnie pomóc w wykonaniu planów produk­
cyjnych. Kierownictwo zakładów, aktyw partyjny i związko­
wy winien wiec pomagać robotnikom w realizowaniu ambit­
nych zobowiązań, aby w walce całej klasy robotniczej o wy­
konanie w terminie zadań kwartalnych, nie zabrakło ani jed­
nego zakładu, ani jednego oddziału, ani jednej brygady w 
naszym województwie.

M/S „ELBLĄG** 
PRZEDTERMINOWO 

WYKONAŁ KWARTALNY 
PLAN PRZEWOZÓW

ZIĘKI szerokiemu stoso­
waniu socjalistycznej opie 

ki nad urządzeniami i sprzę­
tem statkowym i utrzymywa­
niu w wyniku tego statku w 
stałe! gotowości eksploatacyj­
nej, dzięki ofiarnel pracy ca­
łej załogi, m/s „Elbląg", jako 
pierwszy spośród statków Pol 
sklei Żeglugi Morskiej w 
Szczecinie, wykonał plan prze 
wozów za I-szy kwartał br., 
już w dniu 8 marca, czyli na 
23 dni przed terminem. Wyko­
nanie państwowego planu 
przewozów przez m/s „Elbląg" 
zostało przekroczone w tonach 
o 13 proc., natomiast w tono- 
milach statek wykonał plan 
kwartalny w 109 proc., a we 
wpływach — w 108.

BRYGADY 
MACIERZYŃSKIEGO 

I LEWANDOWSKIEGO 
WYKONUJĄ W HUCIE 

PODJĘTE ZOBOWIĄZANIA

T AK podaje nasz korespon-
J dent. z huty tow. Jan Wal­

czak, piec Nr 1 huty „Szcze­
cin" wykonał plan dzienny 
7. III. w 102,6 proc. Jest to za­
sługą zmiany tow. tow. Ma­
cierzyńskiego i Lewandowskie 
go, którzy realizując swoje zo­
bowiązania dla uczczenia 60-ej 
rocznicy urodzin tow. Bieruta 
dali w tym dniu poprzez spraw 
nv załadunek pieca po 25 wsa­
dów. Zmiana tow. Haski nie 
wykonała swych zobowiązań, 
dając tvlko 24 wsady do pie­
ca. Ogólnie lednak huta jako 
całość planu nie wykonała, o- 
siągnęła bowiem tylko 98,1 
proc. Przyczyną była załoga 
pieca Nr 2, która wykonała 
swój plan tylko w 91,4 proc. 
Piec Nr 2 miał nieplanowy 
postój z powodu niedbałego 
wykonania swych obowiązków 
pilzez kierownika zmiany 
Stanisława Kotfisa, mistrza 
wielkich pieców Jana Odoja, 
starszego garowego Janiszew­
skiego oraz garowych: Szymo- 
nowicza, Biskupa i Leczanow- 
skiego. Dopuścili oni do spu­
stu surówki nie osuszając ryn 
nv spustowej, co spowodowało 
zagotowanie żelaza w rynnie i 
uniemożliwiło odpływ surów­
ki do kokili. Z powodu tego 
niedbalstwa trzeba było za­
trzymać piec.

Plan I kwartału hutą ma wy 
konany zaledwie w 59,35 
proc., a to z powodu niewyko­
nywania planów w dwóch 
pierwszych miesiącach roku. 
Jedynym czynnikiem, który 
dziś może leszcze wpłynąć na 
iak na i większy procent wyko 
nania planu kwartalnego 1est 
ścisła realizacia cennych zobo­
wiązań załogi, podjętych dla 
uczczenia 60-lecia urodzin 
tow Bieruta.

ZAŁOGA SZWS 
PRZEKROCZY 

PLAN KWARTALNY

C ZCZEClNSKTE Zakłady 
Włókien Sztucznych wyko 

nały 7 bm. plan produkcji ar­

gony w 101 5 proc., plan pro­
dukcji jedwabiu w 100 proc. 
Na oddzrale jedwabiu przodo­
wała tow. Kazimiera Musie­
lak, która osiągnęła 250 proc, 
normy, tow. Helena Antczak 
— 180 proc., tow. Filomena Te 
reśniecka — 160 proc, normy.

Na oddziale tekstry wyróż­
nili sie tow. tow. Jan Sobczak, 
Stanisław Smigowski, Henryk 
Świerczak.

Plan kwartalny do dnia 7. 
III. załoga wykonała w pro­
dukcji iedwabiu w 74 proc, o- 
raz w Drodukcii argony w 75,8 
proc. Dzięki podjętym zobo­
wiązaniom dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin tow. Bieruta 
plan I kwartału zostanie przy 
wzmożonym tempie pracy prze 
kroczony.

KOBIETY SWSM 
REALIZUJĄ SWOJE 

ZOBOWIĄZANIA

jęOBIETY w Szczec'ńsk!eJ
Wytwórni Sprzętu Metalo 

wego realizując zobowiązrnia 
dla uczczenia Międzynarpęiowe 
go Dnia Kobiet znacznie prze­
kraczają normy. W dniu 7 bm. 
Jadwiga Kuciak przy monta­
żu szczytów osiągnęła 380 
nroc. normy. Tow. Maria Pa­
kuła i Aniela Bagniak wyko­
nują 223 proc, normy przy 
gruntowaniu ram.

Brygada spawaczy wykona­
ła swój dzienny plan w 220 
proc. Wyróżnia się w bryga­
dzie ZMP-owiec Piotr Żmin- 
kowski, który osiąga przecięt­
nie 240 proc, normy.

W dziale remontu maszyn i 
narzędziowni wyróżnił się tow. 
Andrzej Stąpała.

Plan kwartalny zakład wy­
konał w 72,6 proc. Jeżeli zao­
patrzenie nie bedzie hamowa­
ło produkcji załoga pewna 
iest. że plan I-go kwartału wy 
kona.

Andrzej Stąpała, racjo­
nalizator „Metaloeprzitu”.



Z noiniatołrjich zjatdóiu spółdzielczych

Spółdzielnie powiatu myśliborskiego 
walczą o wysoki plon

Nasi korespondenci piszą:

mężczyznom, zatrudnionym 
przy maszynach właściwe me­
tody ich obsługi. Szarafińska 
obsługując „pyłówkę" — ma­
szynę przecinającą pudełka, 
dzięki właściwemu rozłożeniu 
pracy, uwadze i oszczędności 
każdej sekundy przecinała w 
Reczu w ciągu 4 godzin po 16 
bel półfabrykatu, podczas gdy 
miejscowi robotnicy w ciągu 8 
godzin robili tylko po IS — 14 
bel. Przykład Rzepki i Szarafiń 
skie-j nauczył J zmobiliziwał 
pracowników maszynowni. I 
a nich zaznaczył sił w ctasłe 
pobytu szetecińsk!ch robotnic 
poważny wzrost produkcji.

Udzielona fabryce w Reczu 
pomoc techniczna, przekazanie 
tamtejszym robotnikom przo­
dujących metod pracy pozwoli­
ły im wykonać plan lutowy w 
117 proc.

V

Plan gospodarczy na 1952 
rok zawiera szereg trudnych i 
poważnych zadań. W wielu na­
szych fabrykach załogi nie m<> 
gą lobie jeszcze poradzić z roz 
ładowaniem „wąskich gardeł” 
w produkcji. Tak dzieje się w 
SZNF, w SZPO i innych. 
Przykład przekazywania przo­
dujących metod pracy pomię­
dzy naszymi kartoniarniami po 
winien zostać podchwycony 
przez inne fabryki, tym bar­
dziej teraz, gdy na, fali zobo­
wiązań dla uczczenia rocznicy 
urodzin tow. Bieruta robotni­
cy naszych zakładów pragną 
swa procą przynieść Państwu 
dodatkowe korzyści. Dlatego 
teł jak najszybciej powinny 
być wprowadzone w nasze ży­
cie słowa inż. Kowalowa;,

„Rozpowszechnianie staeha- 
nowskwh metod należy włączyć 
do codziennej morowej pracy 
wychowawczej. Be? tego nie 
można osiągnąć żadnych poważ 
nych sukcesów."

Jan Babiński

W odpowiedzi na apel zał-gi Pa-Fa Wag-u budownttzo 
wie MDM-u podjęli szereg zobowiązań, dzięki którym 
dadzą do końca kwietnia dodatkową produkcję ni sumę 
1.729.090 zł., co pozwoli na wybudowanie dodo-kowo 
7.500 mtr. sześciennych kubatury nowych m!eszkań.

Na zdjęciu: Brygadzista zbrojarz Bronisław Stolarski 
i podręczny Stanisław Kisze!, przy zbrojeniu 3-ej kondy­
gnacji bloku S-A. Stolarski podjął zobowiązanie wyszko­
lenia dwóch podręcznych na zbrojarzy i wyrabiania 
wszystkich odpadów przy robotach zbrojarskich.

Gdy »dzielenie się doświadczeniem* nie iest frazesem...

W ciągu dwóch pierwszych 
miesięcy trzeciego roku Planu
6- Ietnlego Huta Szczecin nie 
wykonywała planów dzien­
nych i miesięcznych. W zna­
cznej mierze przyczyniło się 
do tego burneianctwo 1 pijań­
stwo, którym w ostatnim cza­
sie wydano ostrą walkę. Ga­
zetki ścienne. błyskawice" i 
radiowęzeł uświadamiają, wy­
chowują, walczą 1 plętnufą na 
każdym kroku bumelantów 1 
pijaków. Pierwszym zwycię­
stwem na tym odcinku był spa 
dek absencji, który wyniósł W 
lutym o 46 procent mniej, w 
porównaniu ze styczniem.

Walka z bumelanctwem nie 
ustaje w Hucie ani na chwilę 
1 przybiera coraz ostrzejsze 
formy.

Tak np. wypłata pensji za 
luty odbywała się nieco Ina­
czej. niż dotychczas. Żorganl- 
zowaha została specjalna ka­
sa dla niepoprawnych bume­
lantów 1 notorycznych pija­
ków, kasa była też zaopatrzo­
na w odpowiedni napis.

W dniu 29 lutego o godz.
7- meJ rano, radiowęzeł Huty 
podawał ostatnie wyniki 
współzawodnictwa.

W tłumie robotników ocze­
kujących na wypłatę słychać 
było śmiech 1 gwar, gdyż po­
wszechnie znani pijacy i bu­
melanci wstydzili się podejść 
do kasy bumelantów.

Pierwszy pobrał w niej wy 
płatę ukarany za bumelan- 

.ćtwo pracownik straży pożar­
nej, Józef Krefta, „zachęco­
ny" przez Leokadię Gryśkie- 
wtcz słowami: „Chodź brajle, 
do spectalnej kasy... I żebyś 
więcej nie bumelował, pamię­
taj...!

Potem podeszli do kasy hu 
melantów Henryk Książek 1 
Edward Kuźnlecow, nie mo­
gąc ze wstydu wypowiedzieć 
ani słowa. Franciszek Gn^oj 1 
Zofia Stoptńska chodzili po 
ulicy tam I z powrotem nie ńm 
gąc zdobyć się na odwagę, a 
gdjt wreszcie postanowili u- 
ciec do domu rozległ się głos 
ż radiowęzła: „Nie uciekajcie, 
podejdźcie do kasy, odbiera­
cie to. co wam się należy...

Do kasy podszedł mistrz 
wielkich pleców Franciszek 
Godoj. Towarzyszył mu 
śmiech robotników. Nie miał 
odwagi nic powiedzieć, ale ru­
mieńce na twarzy 1 ręce drżą­
ce Jak w febrze, którymi prze­
liczał pieniądze, mówiły wyraź 
nie, że mistrz wielkich pleców 
wstydzi się swego postępowa­
nia. Odchodząc od kasy, stale 
spoglądał na swą podobiznę, 
wymalowaną na tablicy mru­
cząc pod hosem ..KaJ by był 
do mnie podobny"l

Andrzej Grobi'*c'yk powie­
dział kasjerce: „Wiece! mnie 
w tej kasie nie zobaczycie".

■ • »
Na liście bumelantów zna­

lazło się w lutym 28 pracow­
ników fizycznych 1 umysło­
wych

To chyba ostatni raz...

Ponad 120 chłopów • spółdzielców, 
członków komitetów Założycielskich o- 
raz przodujących gospodarzy Indywi­
dualnych — wzięło udział w powlato 
wym zjeździe spółdzielczym dnia 7 bm. 
W Myśliborzu.

Ożywiona dyskusja, jaka wywiązała 
się po referacie wiceprzewodniczącego 
Prezydium PRN tow. Bielickiego, w 
całej pełni wykazała, że ubiegły rok po 
ważnie wzmocnił młode zespoły, że 
Spółdzielcy osiągnęli w produkcji rol- 
tiej lepsze wyniki, niż chłopi Indywi­
dualni. te polepszyli swoje życie 1 wy­
raźniej dostrzegli perspektywy wspól­
nej gospodarki. O tym, te osiągnięcia 
te są widoczne I dla chłopów gospoda­
rujących obecnie indywidualnie, śwlad 
ćźą nowopowstałe komitety założyciel­
skie w Trzclnńej. Nawrocku, Ławach. 
Dąbrowie 1 kilku Innych gromadach po­
wiatu myśliborsklego.

— Widzimy osiągnięcia spółdzielców
1 cieszą nas one — mówił wśród burz­
liwych oklasków zebranych Indywi­
dualny gospodarz z gromady Nawrocko, 
Piotr Wróblewski. — Po zebraniach 
obrachunkowych przekonaliśmy się, że 
hasze drobna gospodarka |est niższa, 
hit spółdzielcza Proszę Was. bracia 
spółdzielcy, abyścle przez własny przyk 
ład 1 uświadamianie wprowadzili nas 
na sprawiedliwą i dobrą drogę spół­
dzielczości, byśmy wszyscy razem mo­
gli budować socjalizm.

— Możemy dzisiaj powiedzieć, że 
wyniki nasze! pracy są dobrym przykła 
dem dla tych, którzy nie znaleźli Jesz­
cze drogi do spółdzielczości — stwier­
dził z dumą tow. Kazimierz Krzyszto­
fiak z RZS Snllmlerz. — Dochód nasz 
w ciągu 2 lat wspólnej gospodarki 
wzrósł poważnie Ja otrzymałem 37 q 
zboża 1 8 700 zł. gotówką, a najmniej 
pracujący w ciągu roku otrzymał u nas 
16 q zbota 1 4.000 Zł Oprócz 
tego mam na swojej 54-aroweJ działce
2 krowy dojne. 17 tuczników, z czego 
8 zakontraktowałem oraz maciorę z 9 
prostakami które zakontraktuję na mle 
sine grudzień. Za tuczniki otrzymam 
od Państwa ok. 20 000 zł. Porównajcie 
teraz mój dochód z tym. co osiąga 61ę 
na Indywidualnej gospodarce!

We wszystkich wypowiedziach prze­
bijała troska o należyte przeprowadze­
nie siewów wiosennych 1 o wykonanie 
tadań stawianych rolnictwu przez Par-

Trzeba jednak podkreślić, 
że większość pracowników Hu­
ty wykonuje swoje piany, a są 
również tacy, którzy je prze 
kracznją. Pomimo wypadków 
bumelanctwa 1 pijaństwa, 
wpływających ujemnie na ryt- 
mlczne wykonanie planów pro 
dukcyjnych, wysllkleni tych 
właśnie pracowników Huta Za 
częla wykonywać plany dżlęrt 
ne. Są to m. Inn. ób. ob.: L. 
Kilimek, wykonujący przecięż 
nie 115 proc, normy, Euge­
niusz Kopczyński—139 proc.; 
Mieczysław Kapusta — 129 
proc.. Władysław Oherland —- 
106 proc.; Wacław Jankowski
— 126 proc., Józef Lisowski
— 144 proc.

I trzeba powiedzieć Jeszcze 
coś: liczymy na to. że tej „btiJ 
melanckiej kasy" więcej nie 
będzie. Huta nasza podjęła 
wielkie 1 ważne zobowiązanie 
dla uczczenia rocznicy urodzin 
tow. Bieruta. Podjęło je wraz 
z całą załogą wielu z tych, 
którzy byli bumelantami. To 
dobrze. Niech razem z nam! 
pracują. Nasza Huta ma do 
spłacenia styczniowy 1 lulówy 
dlug produkcyjny. Muslmy 
go spłacić. Wszyscy razem 
Powtarzamy więc: Iiczymjb iś 
„bumelancklej kasy" więcej 
nie będzie. I cała załoga bę­
dzie się cieszyć, gdy spłacimy 
dług, gdy wykonamy ńaśzń 
zobowiązania, a cl, którzy wi­
dzieli swoje niezbyt sympaty­
cznie wymalowane podobizny 
przy bumelancklej kasie, uj­
rzą siebie na portretach przo­
downików pracy.

JAN WALCZAK 
korespondent z Huty 

„Sżcźeclń"

całkowicie przygotowana. Opraco­
waliśmy plan pracy, zorganizowa­
liśmy brygady połowę, a wiedząc, 
że w czesny I terminowy siew u- 
łatwl nam rwlększenle wydajno­
ści z ha — zobowiązujemy się wy 
konać go w ciągu 8 dni, a nie w 
ciągu 14 dni, jak poprzednio pla 
nowallśmy".

Na apel spółdzielców t Sulimleraa, 
odpowiedzieli spółdzielcy z Rowu 1 Mo­
stkowa.

— Przyjmujemy współzawodnictwo z 
Sullmierzem — powiedział przedstawi­
ciel spółdzielni Rów. — Chociaż teraź 
wy Jesteście lepsi, będziemy starali się 
was pokonać. Proponuję, ażeby współ 
zawodntctwo trwało cały rok, a wyniki 
jego żebyśmy podsumowali na wspól­
nym zebraniu obrachunkowym. Zoba­
czymy, czyj bilans będzie lepszy za ten 
rok.

Z ogromnym uznaniem przyjęli ze­
brani wystąpienie tow. Józefa Gawryło, 
Inspektora powiatowego PŻGS, który 
w Imieniu pracowników podjął zobo­
wiązanie:

1) dopilnow ać wyprowadzenia na ble 
żąco księgowości spółdzielń! pro­
dukcyjnej;

3) raz w miesiąca uczestniczyć w ze­
brania ogólnym 1 zebraniu zarzą­
du spółdzielni;

3) nauczyć komisje rewizyjne I sądy 
koleżeńskie właściwych metod 1 
organizacji pracy;

4) wyszkolić księgowych dla tych 
spółdzielni produkcyjnych, które 
księgowych jeszcze nie mają.

Jednocześnie tow. Gawryło wezwał 
do współzawodnictwa aparat PZGS z 
powiatu Choszczno.

Podsumowując dyskusję, kierownik 
Wydziału Organizacyjnego KW PZPR 
w Szczecinie, tow. Symonik, stwier­
dził, że przy wzmożonej pomocy dla 
spółdzielni ze strony aparatu partyjne 
go, rad narodowych, CRS, POM-óW i lh 
nych Instytucji, rozwijając rzucone nara 
dzle hasło współzawodnictwa, spółdziel­
nie produkcyjne powiatu myśliborskle­
go zdolne są z honorem wywiązać ślę ze 
swego wielkiego egzaminu — wiosenne 
go siewu w trzecim roku Planu Sze­
ścioletniego, siewu, który da wysoki 
urodzaj.

tlę 1 Rząd. Tow. Sroczyński z Mostko­
wa w ostrych słowach potępił tych go­
spodarzy indywidualnych, którzy nie- 
uprawiają całego posiadanego areału, 
powiększając Istniejące w gromadzie od­
łogi. „My, wszyscy uczciwi chłopi, spół­
dzielcy i gospodarze Indywidualni, mu- 
simy spowodować, by ludzie cl wykona­
li swoje obowiązki".

— W ubiegłym roku — mówił tow. 
Maclążek ze spółdzielni produkcyjnej w 
Rowie — w ciągu 8 dni przeprowadzi­
liśmy siew wiosenny, mimo, że mieli­
śmy wtedy mało ludzi na dużą Ilość 
ziemi Dlaczego tak sprawnte pracowa­
liśmy? Dlatego, że mieliśmy współza­
wodnictwo ze spółdzielnią w Kruszwl- 
nle. To ń s zmobilizowało do roboty w 
ciągu całego roku. Nasze kobiety w clą 
gu 3 d ii obrobiły 5 ha buraków cukro 
wych. zamiast planowanych 28 ha ziem 
nlaków zasadziliśmy 31 ha 1 w termi­
nie przeprowadziliśmy żniwa 1 wy­
kopki.

Wśród hucznych oklasków 1 ogromne 
go entuzjazmu zebranych, tow. Kazi­
mierz Krzysztofiak z RZS „Zwycięstwo" 
w Sullmierzu wezwał w Imieniu człon­
ków spółdzielni do współzawodnictwa 
wszystkie spólHzielnle powiatu tnyśli- 
borskiego.

„Zobowiązujemy się — głosi wet- 
wanle spółdzielców z Sulimlerza:

1) podnieść wydajność z ha: pszenicy 
z 16 q na 18 q, owsa z 17 q na 
19 q, jęczmienia z 16 q na 18 q, 
ziemniaków ze 133 q na 185 q:

2) zastać 1 zakontraktować 5 ha bu­
raków cukrowych, podnosząc wy­
dajność z 420 q na 450 q z ha;

3) rozwinąć hodowlę trzody chlewnej, 
zwiększając stan macior z 10 
sztuk do 16 oraz odchować od 
nich 123 prosiąt. Odstawimy ponad 
plan 20 tuczników, o łącznej wa­
dze 2.200 kg. Podniesiemy stan 
pogłowia bydła z 9 krów do 19, 
zwiększając dzienną wydajność 
mleka o 2 litry od każdej krowy, 
przez co będziemy mogli odstawić. 
42.000 Itr. mleka rocznie;

4) zapewnić dostateczną Ilość paszy 
przez zasłanie 12 ha mieszanki mo 
tyłkowej I zbożowej, podnosząc 
jednocześnie o 1,5 q wydajność z 
ha.
Oświadczamy, że do siewów wio­
sennych spółdzielnia nasza jest już

Jak Rzepka i Szarafińska ze Szczecina
nauczyły koleżanki z Recza dobrze pracować

I
„Bardzo ważne jest, żeby wy 

próbowane t wprowadzone w 
tycie metody stachanowskie 
nie pozostały dorobkiem jedne 
go przedsiębiorstwa. Trzeba, 
żeby ministerstwa, centralne 
zarządy oraz instytuty nauko­
wo-badawcze studiowały t tc- 
ogólnialy doświadczenia po­
szczególnych przedsiębiorstw, 
a następnie wprowadzały je w 
iyc;e w innych fabrykach".

„Wpajanie potrzeby stosowa 
pia przodujących stachnnow- 
skich metod pracy trzeba w 
pierwszym rzędzie zacząć od 
robotników, którzy stosują 
jawnie niewłaściwe 'sposoby 
pracy nakładem wielkiej nie­
produktywnej straty czasu w 
porównaniu z tym, co osiąg­
nął stachanowiec".

Tak pisał niedawno laureat 
Nagrody Stalinowskiej, dobrze 
Już dziś znany i w naszym kra 
1 u, słynny radziecki inżynier

Cowalow.
II

W naszym Województwie 
znajdują się dwie fabryki kar 
tonaży. Zakłady te są bardzo 
do siebie podobne: prawie ta 
sama wielkość, taki sam park 
techniczny i rodzaj produkcji. 
Różne natomiast są :ch wyni­
ki.
. Państwowa Fabryka Karto 
naży w Szczecinie wykonała 
plan za rok ubiegły w 127 proc. 
Wydajność pracy w ciągu 1951 
roku wzrosła o 30 proc. Koszty 
własne obniżono przeciętnie o 
ofeofo 18 proc. W poszczegól­
nych asortymentach obniżka ta 
była jeszcze większa. Np. koszt 
wyprodukowania jednegn z ro 
dzajów pudełek wyrabianych 
przez fabrykę został obniżony 
z 1.Ó9 zł. do 41 gr.

Sytuacja w p!erwszych 
dwóch miesiącach bieżącego ro 
ku nie uległa pogorszeniu. 
Plany fabryka wykonywała z

nadwyżką. Osiągnięcia swe za 
kład zawdzięcza właściwej or 
gs.nizaeji pracy i rozwojowi lu 
chu współzawodnictwa, na fal: 
którego wyrósł Bzereg prżodow 
ników pracy,

inaczej kształtowała się sytu 
aeja w fabryce kartnuaiy w 
Reczu Pomorskim. Plany na 
skutek niewłaściwych form 
pracy i złej organizacji były z 
trudem wykonywane, choć nor 
my w tej fabryce były — me 
wiadomo zresztą dlaczego — o 
wiele niższe niż w zakładzie 
Szczecińskim. Np. podczas, gdy 
norma klejenia pudełek w fa 
bryce w Szczecinie wynosi 4500 
sztuk na osłem, godzin, to w 
Reczu wynosi ona, jedynie 
1100 ezt.

IU

W połowie lutego sytuacja 
w Państwowej Fabryce Knrto- 
naży w Keczu stała się wyjąt­
kowo krytyczna. Plan micsięcz 
ny wykonany był w bardzo ni­
skim procencie. Nie widząc in 
nego wyjścia z sytuacji kie­
rownictwo zakładu zwróciło 
się o pomoc do bratniej febry 
ki w Szczecinie.

Nie zawiedli się robotnicy z 
Recza. Załoga szczecińskiej 
kartoniarni przyszła im z 
wszechstronną pomocą. Kierów 
nictwn fabryki szczecińskiej 

pomogło w operatywnym roz­
pracowaniu sytuacji w fabry­
ce w Reczu. Wysłano łam na­
tychmiast nacinarkę do karto­
nu, która dzięki swej wysokiej 
wydajności, spowodowanej łi- 
sprawnieniem mechanika Bor­
kowskiego, rozładowała „naj­
węższe gardło" w produkcji.

Najcenniejszą jednak pomo­
cą było wysłanie przez robotni­
ków szczecińskiej fabryki do 
Recza dwóch spośród najlep­
szych pracownic zakładów, od 
znaszających się wzorowym o- 
ponowaniem techniki rozmai­
tych działów produkcji, RZEP

KI I SZARAFIŃSKIEJ. Mia- 
ły one przekazać tamtejszej 
załodze swe doświadczenia W 
dziedzinie organizacji j metod 
pracy, pokazać jej przy pomo­
cy jakich metod osiągać można 
wysokie wyniki.

IV
W Reczu — mimo te sani! o 

tę pomoc prosili — przyjęto 
Rzepkę i Szarafińską z pewną 
rezerwą j niepokojem. „Oho — 
mowiłi niektórzy robotnicy — 
zaraz nam normy popodnoszą. 
My tych, co mamy nie możemy 
wykonać, a co dopiero będzie z 
nowymi”.

Szybko jednak załoga prze 
konała się, że obawy te były 
niesłuszne.

Już po paru pierwszych go­
dzinach, spędzonych na klejar 
ni, zorientowały się Rzepka j 
Szarafińska, że otganizacja 
pracy na tym oddziale jest wa 
dliwa. Na jedną robotnicę, kle 
jącą obwoluty, wypadała jed­
na smarowaczka. W tych wa­
runkach ledwo wo dwie potra­
fiły wyrobić w ciągu 8 godzin 
f200 sztuk. Gdy Rzepka opo­
wiedziała łm, że w szczeciń­
skiej fabryce robotnice wykle- 
jają po 9 i więcej tysięcy, nie 
wierzyły. Ale Rzepka i Szara­
fińska udowodniły im to. Prze 
organizowały tak pracę, że Jed 
na smarowaczka obsługiwała 
10 robotnie, które kleiły obwo­
luty. Pokarały też w jaki spo­
sób sprawniej się klei. Wyniki 
nie kazały na siebie długu cze­
kać. Z dnia na dzień rósł pro- 
eent wykonania normy przez 
robotnice z Recza. Gdy Rzepką 
i Szarafińska odjeżdżały do 
Szczecina, padl rekord klejenia 
obwolut — 5800 szt. podczas 
jednej zmiany. Rekord ten po­
biła ob. Hansowa.

Przodujące metody pracy 
przekazały Rzepka i Szarnfiń- 
ska nie tylko kobietom pracu­
jącym przy klejeniu obwolut 
czy pudełek. Pokazały również

Znany całemu światu twór 
ca metody przenoszenia i 
rozpowszechniania prtoitu- 
jących doświadczeń pr< duk 
cyjnych radziecki inżynier 
Kouialow.



Mieczysław Samo/luk
tiar. Wyds. Propagandy KW PZPR w Koszalinie

Zadania aktywu partyjnego 
w wielkiej dyskusji nad projektem Konstytucji 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Wzrasta dobrobyt
członków RZS w Charnowie

Sumienna praca członków RZS w Charnowie (pow. słup­
ski) jest jednym ze źródeł szybkiego rozwoju spółdzielni, 
która z dnia na dzień powiększa swój majątek. Ostatnio ftp. 
spółdzielcy zakupili traktor.

RZS w Charnowie najwięcej uwagi poświęca hodowli 
bydła. Spółdzielnia posiada jut 20 krów i 4 jałówki własnego 
chowu. Jako pierwsza w powiecie spółdzielnia ta zastawa­
ła radziecką metodę zimnego wychowu cieląt.

Pomyślnie rozwija się również hodowla świń. W spółdziel­
czej chlewni znajduje się już ponad 54 sztuki trzody chlew­
nej, w tym 17 zakontraktowanych tuczników.

Rozumiejąc, jakie korzyści przynosi likwidacja odłogów, 
spółdzielnia produkcy jna w Charnowie zagospodarowała 10 ha 
odłogów i wezwała do pójścia za jej przykładem wszystkie 
spółdzielnie powiatu słupskiego.

Celem całkowitego wykorzystania siły pociągowej w okre­
sie zimowym, członkowie spółdzielni zawarli umowę z Nad­
leśnictwem Ustka na wywóz 100 m’ dłużycy 1 200 m3 drzewa 
opałowego.

W RZS Chamowo dobrze pracuje Koło Gospodyń, to też 
wszystkie kobiety znają swoje obowiązki i wzorowo je wy­
konują, starając się przodować w pracy. Wśród nich na wy­
różnienie zasługują — Zofia Szulberg, która w roku ubiegłym 
wypracowała ponad 300 dniówek obrachunkowych, Helena 
Udzińska, Wiktoria Kalinowska i wiele innych. W okresie naj­
większego nasilenia robót w polu, do pracy wychodziły 
wszystkie bez wyjątku członkinie Koła Gospodyń.

Kobiety ze spółdzielni produkcyjnej w Charnowie w pełni 
zasłużyły na to, aby je postawić u przykład członkiniom po­
zostałych spółdzielni produkcyjnych powiatu słupskiego.

ŚBz.

Uroczysta akademia z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 

w Koszalinie
Dnia 8 bm. odbyła się uroczysta akademia e okazji Mię­

dzynarodowego Dnia Kobiet.
W prezydium akademii zasiedli przedstawiciele partii, 

lagi Kobiet, ZMP, organizacji społecznych i władz państwo­
wych.

Referat na temat znaczenia Międzynarodowego Dnia Ko­
biet wygłosiła przedstawicielka KM PZPR — tow. Samsel.

Na sali zrywają się raz po raz okrzyki na cześć kobiet 
przodownie pracy, budujących socjalizm w naszym kraju.

Po referacie przedstawicielka Zarządu Wojewódzkiego 
Ligi Kobiet wręczyła dyplomy uznania i nagrody przodują­
cym w pracy zawodowej i społecznej kobietom: robotnicom 
i chłopkom z powiatu koszalińskiego. M. inn. dyplomy uzna­
nia otrzymała: Maria C>'ojan za ofiarną pracę społeczną w 
terenowym kole Ligi Kobiet, Józefa Jankowska, również za 
aktywną pracę społeczną w Ladze Kobiet oraz Agnieszka 
Kwiatkowska i Weronika Bilard — za wydajną pracę zawo­
dową w PDT w Koszalinie. Z przodujących chłopek dyplomy 
uznania otrzymały: Maria Jakubowska — przodownica pra­
cy zawodowej i społecznej z RZS Tymień, w pow. koszaliń­
skim, małorolna chłopka Stanisława Kidowa, która w 100 proc, 
wywiązała się ze wszystkich obowiązków wobec Państwa 
i wiele innych.

Akademię zakończyła bogata część artystyczna.

W dniu 8 bm. o godz. 15-tej 
odbyło się w Teatrze Miejskim 
w Słupsku uroczyste posiedze­
nie Powiatowej i Miejskiej Ra 
dy Narodowej.

W prezydium zasiedli przed­
stawiciele KP i KM PZPR, se 
kretarz PRZZ, przew. Zarzą­
du Powiatowego SD, sekretarz 
KP Z9L, przewodneząey

cie w odpowiedniej dekoracji 
zakładów pracy, szkół, świe­
tlic, kin, dworców itp. Sprawą 
tą zająć s'ę winny bardziej 
niż dotychczas rady zakładowe 
i organizacje partyjne. Warto 
wziąć tu przykład ze Związ­
ku Zawodowego Nauczycieli, 
który oprócz dekoracji szkół 
ogłosił w szkołach konkurs ga­
zetek ściennych na temat „Dy 
skutujemy nad projektem Kon 
stytucji”. Niektórzy nauczycie­
le organizują masowe pisanie 
wypowiedzi przez uczniów, a na 
stępnie oprawiają je w albu­
my. Inicjatywa ta, godna naśla 
dowania, winna tyć rozszerzo­
na na wszystkie szkoły podsta­
wowe i średnie.

Najbliższym więc zadaniem 
aktywu partyjnego 1 organ Iza 
cji masowych jest jeszcze bar­
dziej spopularyzować projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, ponieść go 
jeszcze bardziej w masy, po­
móc masom ludowym jeszcze le 
piej zrozumieć doniosłe znaczę 
nie tej historycznej karty iwy. 
eięstw naszego narodu.

Nakładem Działu Wydawnictw
Artyjtyczno-Graflcinyeh 

RSW „PIUSA**
ukazało ale

17 plansz wielobarwnych
* cytatami s projektu

KONSTYTUCJI
POLSKIEJ RZRCZYFOSFOLITRł 

LUDOWEJ
Do nabycia w* wseyjtkich 

księgarniach „DOMU KSIĄŻKI
• • •

w księgarniach „DOMU KSIĄŻKI'* 
są równica do nabycia 

PLAKATY I PLANSZE 
okolicznościowe 

ora» portrety 
WYBITNYCH POSTACI

WTOREK, 11 marca 1952 r.
1157 Sygnał czasu: 12.04 Dzien­

nik południowy: 12.15 Muzyka; 
13.3t) Audycja dla wsi; 12.45 Na 
swoizicą nutę: 13.15 Inform-.cij;
13.20 Komunikaty lokalne; 1315 
Progrim dnia: 13.20 Dla klery I— 
II; 13.55 Audycja szkolna dla klasy 
III; 14.15 Wspomnienia robotaioze:
14.30 Muzyka, popularno - rozryw­
kowa; 14,50 Muzyka symfoniczna;
15.30 Audycja dla śwteUle dziecię­
cych; 1C oe Audycja literacka; 15,20 
Wiadomości rad,owę Pomorza Za­
chodniego; 18.30 Skargi I zażalenia 
obywateli winny być załatwione 
szybko i sprawiedliwie; 18.35 
Kwadrans popula-nyoh pieśni; 18.50 
„O powstaniu i’on'orza" — pt g. po 
pularno . naukowa; 17.00 Wiado­
mości ropeludnlowe: 17.15 Koncert 
solistów; 1715 „Ludzie pierwszego 
szeregu"; 18 00 Koncert muzyki In 
dowej; 1830 Wszechnic* Radiowa: 
19.00 Pleśni lud. 1 masowe: 10 20 
Załoga Stnęznl Honornej w walce 
o plan; 19.30 Muzyka 1 sktualnołet: 
3000 Koncert symfoniczny; 31.00 
Didęnnlk wieosorny.
NADAJNIK I

21 28 Wiad. sportowe; 32 00 Mu­
zyka rozrywkowa- 23.23 Rybacki ser 
Wis Informacyjny.
NADAJNIK II

31.20 Wiadomości sportowe; 21.30 
Mówimy o proj. Konstytucll; 31.45 
K ncert Chóru PR Rózgi K.aków; 
23,05 Audycja literacka: 22 2e Muzy 
ka taneczna; 23.00 Koncert kame­
ralny; 33 50 Ostatnia wiadomości.

świadczeni* kilku dobrze pra­
cujących punktów dyskusyj­
nych, jak np. punktu dyekusyj 
nego przy zarządzie powiato­
wym LK w Słupsku czy przy 
spółdzielni pracy „Dobry But” 
w Koszalinie, gdzie frekwencja 
na zebraniach waha się od 40 
do 60 osób, a wszyscy otrzymu 
ją wyczerpujące odpowiedrl 
na zadawane pytania.

Zadanie polega również na 
tym, ażeby wzbogacić formy 
pracy. Oprócz pogadanek, pro­
tekcji należy organizować wy­
świetlanie filmów, występy 
artystyczne, prowadzić zespoło 
we czytanie prasy, dbać o od 
powiednią dekorację i estetycz 
ny wygląd lokalu, w którym 
mieści się punkt dyskusyjny. 
W niektórych punktach, oprócz 
omawiania poszczególnych ar­
tykułów Konstytucji organizo­
wane będą odczyty literackie 
i popularno-naukowe.

W związku ze wzmagającym 
Si? zainteresowaniem społe­
czeństwa projektem Konstytu 
cji trzeba, aby zainteresowa­
nie to znalazło również odbi-

Klno „NOWA HUTA" — ul. Grun­
waldzka — „Pierwsze dni" — film 
prod. polskiej. — Początek seansów 
o godz. 18 i 30
Kino „MŁODA GWARDIA" — RO- 
KO68OWO — „Dzielny Gajmy" — 
rilm prod. radzieckiej. Początek 
seansów o godz. 19
MUZEUM ul. Armii Czerwonej 53 
Wystawa pt. „Malarstwo roeyjsfclo 
s okresu przedrewolucyjnego" w 
bsrwnych reprodukcjach oraz zblo 
ry stałe. Dsiś Muzeum czynne od 
13-teJ do 17-tej,

• es
Dyżuruje APTEKA 8POŁEC8NA 

»rpy uJ Armii Czerwonej
Punkty dyskusyjne nad projek­

tem Konstytucji są dziś czynne:
w domu przy ul. Mięsaka I Nr. 4, 
w gmachu ZZN prey ul. Armii 

Czerwonej Nr. 49.
w Świetlicy SpóMslelnl Pracy 

„Dobry But" przy ul. Gen. śwler 
Szewskiego,

w gmachu ZBoWID przy ul. Zwy 
męstwa 108.

Wszystkie punkty są czynne w 
godz. od 18-tej do 21-ej, za wyjąt 
kłem punktu ZBoWID, który jest 
czynny od 18.30 do 21-ej.

• » e
Zapisy do Zespołu Pleśni 1 Tafi- 

e* powiatowego Domu Kultury 
przyjmuje kancelaria PDK prsy 
Ul. Zwycięstwa Nr. 103.

• O •
Grupą taneczna Zespołu Pieśni t 

Tsńcs Pow. Domu Kultury rozpo­
czyna dziś swe zajęcia o godz. 
18 39, grupa muzyczna zaczyna swo 
je ćwiczenia o godz. 18-«j, sekcja 
plMtyeame rozpowryna ćwiczenia o 
godz. l»-tej, zaś sekcja taneczna 
(rytmika 1 umuzykalnienie dis dzle 
et) o godz. 15-tej.

Kronika Słupska 
<lno „POLONIA" — ,.Volpone“ — 
film prod. frsnousMSj. Początek 
seansów o godz. 10. 18, 20

DyturuJe APTEKA SPOŁECZNA 
Nr 31 przy ul. Wojska polskiego 
Nr ».

• es
Odczyt pt. „Rola 1 znaczenie zeb 

rań partyjnych" wygłosi dziś, dnia 
11 bm. o godz. 17-tcj w sali Ośrod 
ka Szkolenia Partyjnego przy ul. 
Popławskiego Nr. 3 — tow. Marian 
Bejma.

W wielu POM ach i SOM-ach zakończono jut prgygo 
towanie maszyn i sprzętu do akcji siewnej. Załogi pozo 
stoły oh Ośrodków starają się, aby wszelkie prace remem 
towe wykonać w przewidzianym terminie.

Na zdjęciu: pracownicy SOM-u w Ryjewie Feliks Te>~ 
karski, i Bronisław Pontierski remontują siewnik. Pracą 
tą kończą akcję przygotowania sprzętu do siewu. W)M 
w Ryjewie obsłuiy w tym sezonie 6 okolicznych gromad.

Dyskutujemy 
nad projektem Konstytucji

W Polsce Ludowej 
jestem człowiekiem

Przeczytałem projekt Konstytucji i zastanowiłem się -ę 
jak odmiennym torem potoczyłoby się moje życie, gdybyną 
był o 20 lat młodszy, gdvbv mola młodość przypadła tama, 
kiedy w kraju naszym władza należy do ludzi prący.

Mój ojciec był furmanem w Wilnie. Pamiętam, przez całą 
życie miał jedno skromne pragnienie: chciał sobie kupić kos 
żuch, żeby nie marznąć w czasie pracy. W ciągu 20 lat Polski 
sanacyjnej nie spełniło się to ubogie marzenie mego ojca.

Ojciec pragnął także kształcić swoje dzieci, a szczególni^ 
mnie, bo byłem zdolny — umiałem malować i rzeźbić. Skoń-s 
ezyłem szkołę powszechną, a potem kosztem niebywałych wjm 
rzeczeń rodziców, zacząłem uczęszczać do szkoły przemysłom 
wej. Nauka w tej szkole kosztowała 43 złotych miesięcznie, 
Ukończyłem szkolę i zacząłem pracować. Ale pamiętam jak 
dziś, jak przed fabryką „Elektrit*1 w Wilnie przy ul. Szeptycm 
kiego całymi dniami stała kolejka obdartych robotników, jaki 
prosili o jakąkolwiek pracę, a zarządca fabryki odpowiadał 
niezmiennie: Nie wiem, może jutro, a może pojutrze...

Pamiętam, jaka rozpacz malowała się w oczach ludzi. Pra* 
cowałem kilka lat w „Elektricie" 1 ciągle na tym samym sta* 
nowisku —- zwykłego robotnika.

Polska Ludowa otworzyła mi drogę do awansu społeczne­
go. Zacząłem prace w koszalińskiej fabryce mebli jako zwykły* 
robotnik. Za przodownictwo w pracy otrzymywałem nagrody, 
dyplomy, potem awans na brygadiera i wreszcie na kierownic 
ka działu. Na tym też stanowisku pracuję obecnie. w

Patrzę na naszą młodzież, która pracuje w fabryce. Ile 
wysiłku kładzie nasze Ludowe Państwo, by tę młodzież wy* 
chować i wyszkolić! Ja przed wojną pracowałem w szkolę 
rzemieślniczej 1 musiałem za to płacić 45 złotych miesięcz­
nie. Dziś młodzież ucząca się w szkołach przyspoo 
sobienia przemysłowego otrzymuje pełne wyżywienie, zakwa­
terowanie i jeszcze zapłatę. Jeżeli wśród młodych wyłoni 
jakiś talent, to ułatwia mu się drogę do wyższej uczelni, gdzię 
jest otoczony wszechstronną opieką.

Przeczytałem projekt Konstytucji i zadałem sobie pytani*! 
czy ja, który tyle zawdzięczam Polsce Ludowej, robię wszyst* 
ko, co w mojej mocy, żeby utrwalić te zdobycze, które dała 
nam władza ludowa? Postanowiłem uczyć się dalej, ąby lępioj 
wykonywać swoje obowiązki, aby stale podnosić wydajność 
mojej pracy i zwiększać produkcję podległego mi dziąłu.

ALEKSANDER SZATKIEWICZ 
kierownik działu przerzynalni 
Koszalińskiej Fabryki Mebli

Ichtiolog i rjjbak
Faszystowska konstytucja sanacyjnej Polski szumni* 

mówił* o wolności badań naukowych, o nauce. Były to 
jednak tylko czcze deklaracje.

Jestem pracownikiem Morskiego Instytutu Rybackiego 
—- placówki naukowo - badawczej w zakresie ichtiologii Bał­
tyku. Placówka o podobnych zadaniach — pod nazwą Mor­
skiego Laboratorium Rybackiego, istniała również przed 
wojną na Helu. Jakże szczupły jednak był jej zakres dzia­
łania! Wystarczy powiedzieć, że obsada jej składała się za­
ledwie z dwóch ludzi.

Ale i ta skromna placówka była dla ♦wczesnych władz 
sanacyjnych zbyt kosztowna. Zlikwidowano ją w roku 1933. 
Po pewnym czasie zamiast niej utworzono Stację Morską na 
Helu, której zakres był znacznie szerszy niż dawnego Labo­
ratorium Rybackiego; tajemnica tej nagłej „hojności" sana­
cyjnych władz polegała jednali na tym, że program badań 
nowej placówki był układany przez Międzynarodową Radę 
Badań Morza w Kopenhadze, w której główną rolę odegrała 
Wielka Brytania. W praktyce oznaczało to więc podporząd­
kowanie polskich ichtiologów potrzebom obcych kapita­
listów, tym bardziej, że nie mieliśmy przecież prawie 
własnego rybołówstwa. Tak oto wyglądała „troska" władz 
sanacyjnych o rozwój ważnej dziedziny nauki — ichtiologu 
i oceanografii.

Dziś, rzecz jasna, jest inaczej. Wraz z naszą flotą ry­
backą powstał Morski Instytut Rybacki, który zatrudni* 
obecnie dziesiątki pracowników naukowych 1 setki persone­
lu pomocniczego. MIR dysponuje bogatym sprzętem ba­
dawczym, własnymi statkami, posiada na całym Wybrzeżu 
szeroko rozbudowaną sieć swych placówek. MIR w Polsce 
Ludowej służy narodowi — jego zadania to obok wzboga­
cani* postępowej myśli polskiej w dziedzinie ichtiologii i 
oceanografii — niesienie pomocy naszej flocie rybackiej w 
zwiększeniu swej produkcji, w dalszym polepszaniu stopy 
życiowej mas pracujących miast i wsi.

Art. 63 Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
o rozwoju nauki — nauki w służbie narodu nakłada na nas 
naukowców - ichtiologów zadanie zwiększenia wysiłków w 
dziedzinie badawczej — ściślejszego Dowiązania się z pracą 
rybaka, zadanie przyjścia mu z jeszcze większa pomocą dla 
zwiększenia produkcji ryby — niewyczerpanego bogactwa 
naszego Bałtyku.

INŻ. JAN ELWARTOWSKI 
pracownik naukowy MfR 

W Kołobrzegu

MASY pracujące woje­
wództw* koszalińskiego 
gorąco i entuzjastycznie 

Powitały ogłoszony w dniu 
27 stycznia br. projekt Konzty 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Do 1 marca br. odbyło się 
1466 zebrań dyskusyjnych nad 
projektem Konstytucji w gro­
madach, spółdzielniach produlc 
eyjnych f PGR-ach oraz oko­
ło 720 zebrań w zakładach pra 
ey, instytucjach i urzędach. Na 
temat Konstytucji wypowiedzią 
ło się dotychczas 17.801 osób. 
Tak liczny udział ludności na- 
«r»go województwa w dysku­
sji świadczy o olbrzymim zain 
teresowaniu społeczeństwa ko 
Szalińskiego projektem Kon­
stytucji i o zrozumieniu prze­
zeń zasadniczego celu ogólno­
narodowej dyskusji,

PLENUM KW PZPR, któ- 
re odbyło się w dniach 2— 

1 lutego br. przygotowało cza 
łowy aktyw partyjny do pra- 
•y masowo • wyjaśniającej.

Szczególnie podkreślona zosta­
ła konieczność zachowania przo 
dującej roli organizacji partyj 
nych w organizowaniu zebrań 
odczytowych i w zapewnieniu 
szerokiego udziału w tej akcji 
wszystkich organizacji maso- 
nych. Nie wszędzie jednak 
powiatowi aktywiści partyj­
ni zostali przygotowani do na 
leżytego organizowania i prze 
prowadzani* zebrań dyskusyj­
nych. Nie wszędzie jednak 
przygotowanie to było dosta­
teczne — np. w powiatach 
człuchowskim, kołobrzeskim 1 
słupskim prowadzący dysku­
sję nie zawsze potrafili wy­
czerpująco i dokładnie wyjaś­
niać wszystkie zagadnienia, o- 
mawiane w związku z projek­
tem Konstytucji.

Jednocześnie Komitety Po­
wiatowe 1 Miejsk’e naszej Par 
tii rozszerzając znacznie, pra­
wie dwukrotnie aktyw prele- 
geneki, nie zwróciły bacznej 
uwagi na dobre przygotowani* 
prelegentów z ZSL, SD ł or- 
ganizacj1. masowych do wypeł 
nienia swoich zadań w popula 
ryzacji projektu Konstytucji.

Organizacje masowe, Zw. 
Zaw., ŁK i ZMP z* późno prze 
prowadziły narady seminaryj­
ne swego aktywu. Dlatego też 
zebrania dyskusyjne przepro­
wadzane w późniejszym czasie 
sprowadzały się do powtarza­
nia zebrań ogólnych.

Nie wszystkie też Komitety 
Powiatowe i Miejskie doceni­
ły konieczność zapewnienia gze 
rokiego udziału agitatorów par 
tyjnych w dyskusji nad projek 
tern Konstytucji.

WZRASTAJĄCE zaintera 
sowanie społeczeństw* 
koszalińskiego projek­

tem Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej nakła­
da na Komitety Powiatowe na 
szej Partii obowiązek przepro 
wadzenia powtórnych semina­
riów prelegentów * seminariów 
agitatorów partyjnych. Semi­
naria te winny poprzedzić ze­
brania gromairzkte, które od­
będą się w dniach od 16 do 20 
bm.

18 kwietnia masy pracujące 
całego kraju będą uroczyście 
obchodziły 60-lecie urodzin 
tow. Bierut*, twórey projektu 
naszej Konstytucji. Omawia­
jąc na zebraniach projekt Kon 
stytucji prelegenci winni wska 
iywać na ogromne zasługi 
tow. Bieruta, położone w wie­
loletniej pracy i walce o te 
prawa mas pracujących, któro 
zostały zawarte obecnie w ust* 
wie zasadniczej.

Ażeby jak najszerszym rze- 
szom społeczeństwa naszego 
województwa umożliwić udział 
w dyskusji nad projektem Kon­
stytucji, organizacje partyjne 
j wydziały propagandy KP i 
KM winny rozszerzyć sieć 
punktów dyskusyjnych. Trzeba 
także spopularyzować do-

W VII-mą rocznicę 
wyzwolenia Słupska 

Uroczysta sesja MRN i PRN
PRN i MRN, przodownicy 
pracy oraz chłopi—przodowni­
cy *o spółdzielni produkcyj­
nych i gospodarstw indywidu­
alnych.

Referat o osiągnięciach mi* 
sta Słupsk* i powiatu od cza­
su wyzwolenia — wygłosił 
przew. Prezydium MRN tow. 
Jankowski.

Podczas referatu zebrani u* 
sali przedstawiciele społeczeń­
stwa wznosili okrzyki na 
cześć tow. Stalin* i tow. Bieru 
ta oraz Armii Radzieckiej.

Na sesji tow. Jankowski ude 
korował Złotym Krzyżem Za­
sługi małorolną chłopkę, mat 
kę 12 dzieci, Katarzynę Temat.

W części artystycznej wystą 
pił zespół Centrum Wynkote- 
ni* MO w Słupsku.



Z międzynarodowego
turnieju bokserskiego w Moskwie

W PŁYWANIU

PRACOWNICY POSZUKIWANI

gardzkim, gryfińsklm 1 w mfe 
ścle Szczecinie. W czasie za­
wodów junacy zdobywali nor­
my na SPO w trójboju lekko 
atletycznym 1 w strzelaniu.

Jutro tj. we wtorek, o godz. 
18 odbędzie się w sali WKKF 
w Szczecinie plenarne posie­
dzenie sędziów piłki nożnej. 
Obecność sędziów obowiązko­
wa

Sekcja lekkoatletyki WKKF 
w Szczecinie ustaliła listę 10 
najlepszych lekkoatletów i lek 
koatletek woj. szczecińskiego.

W sprintach najlepszym jest 
Żujewicz (AZS) 100 m — 11,1 i 
200 m — 23,4. Na dystansach

średnich 400, 
800, 1000 i 1-500 
m pierwsze 
miejsce zajmu­
je Potrzebow­
ski (AZS). Skup 
ny z Kolejarza 
ma najlepsze 
wyniki w bie­
gu na 110 m

ppł. (16,7) oraz w skoku wzwyż 
(184,5).

Wśród miotaczy przód ujo 
Pachól (AZS), który ma naj­
lepsze wyniki w kuli (13,06) i 
w dysku (40,62). Pachól zaj­
muje również pierwsze miej­
sce w skoku o tyczce (3,60), w 
skoku w dal (6,57) i w dzie- 
sięcioboju.

Wśród kobiet najlepszą za­
wodniczką województwa jest 
Minnicka z Budowlanych. Ma 
ona najlepsze wyniki w pięciu 
konkurencjach, w biegach na 
100, 200, 500 m i 80 m ppł. O- 
raz w skoku w dal.

Unia zdobyła 
mistrzostwo 
woj. szczecińskiego 
w ping-pongu

W meczu ping - pongowym 
o mistrzostwo klasy wojewódz 
kiej Unia pokonała Spójnię 
6:4. W wyniku tego zwycięstwa 
Unia zdobyła mistrzostwo woj. 
szczecińskiego na rok 1952 1 
weźmie udział w mistrzost­
wach Polski, które odbędą się 
w Warszawie. •* '*■* *

Wyniki techniczne: 1) Sta­
nisław Marusarz — skoki 74, 
75 m., nota 221 pkt., 2) Węg- 
rzynklewlcz — 71. 74,5 m.. 
nota 212,5 pkt., 3) Kula - 
65,5, 70,5 m., nota 208 pkt., 
4—5) Tajner — 66,5. 70 m., 
nota 204,5 i Wieczorek — 69. 
71 m., nota 204,5 pkt., 6) Gą­
sienica • Daniel — 70,5, 71,5 
m., nota 203,5 pkt.
i * * *

W niedzielę przed połud­
niem delegacje wszystkich 
zrzeszeń sportowych, uczestni­
czących w narciarskich mist­
rzostwach Polski, udały się do 
Poronina, gdzie u stóp pomni­
ka Lenina złożono wieńce.

Do zebranych przemówił w 1- 
mleniu Głównego . Komitetu 
Kultury Fizycznej — Wierzyń 
ski oraz w Imieniu zawodni 
ków — przedstawiciel LZS 
— Wieczorek. Jednominuto­
wym milczeniem uczczono pa­
mięć wodza światowego prole­
tariatu.

ZESPÓŁ PGR KAMIENICY, Okręć Słupsk zatrud 
ni natychmiast ogrodnika, mistrza warsztatowe­
go, stelmacha, dwóch kowali i 10-clu traktorzy 
«tów. 450-F

Po wysokiej przegranej z ZSRR 
pięściarze Polski pokonali 
reprezentację NRD

Najlepsi 
lekkoatleci Szczecina

Wyniki szybowników
polskich

— rekordami
międzynarodowymi
Międzynarodowa Organi­

zacja Sportu Lotniczego 
FAI zatwierdziła jako re­
kord międzynarodowy prze­
lot szybowcowy na linii do­
celowo - powrotnej na tra­
sie Warszawa — Anin — 
— Łódź — Dąbrówka — 
248,45 km w klasie Dl — 
szybowce jednomiejscowe.

Przelot ten dokonany zo­
stał przez pilotkę szybow­
cową Warszawskiego Aero­
klubu — Lucynę Wlazło w 
dniu 7. VII. 1951 r. na szy­
bowcu „Mucha".

Międzynarodowa Organi­
zacja Sportu Lotniczego FAI 
zatwierdziła również jako 
rekord międzynarodowy prze 
lot szybowcowy na linii do­
celowo - powrotnej na tra­
sie Leśnica — Waręź — 
511,51 km w klasie D2 — 
szybowce dwumiejscowe.

Rekord ten ustanowiony 
został przez pilota szybow­
cowego Aeroklubu Wroc­
ławskiego Aleksandra Paw- 
likiewicza z pasażerem Sta­
nisławem Pakielewiczem w 
dniu 19. VII. 1951 r.

Międzynarodowy 
turniej 
szachowy 
uj Budapeszcie

W czwartym dniu międzyna 
rodowego turnieju szachowego 
w Budapeszcie dogrywano odło 
żonę partie trzeciej rundy.

Partie Szily—Smysłow i 
Szabo—O’Kelly zakończyły się 
wynikami remisowymi. Podda 
li partie: Golombek — Botwin 
nikowi, Petrosjan — Pilniko­
wi, Kottnauer — Gerebenowi, 
Troianesew — Stahlbergowi, 
Szily — Benko i Smyslow — 
Keresowi.

Po trzech rundach rozgry­
wek prowadzi w tabeli Heller 
(ZSRR) — 3 pkt. przed Stahl- 
bergiem (Szwecja) — 2,5 pkt. 
oraz Botwinnikiem (ZSRR), 
Keresem (ZSRR), Pilnikiem 
(Argentyna) i O'Kcllym (Bel­
gia) — po 2 pkt,

Nowyrekord Polski
ui biegu na 80 m.

W ramach międzymiastowe­
go meczu lekkoatletycznego 
Katowice -r- Poznań, w któ 
frym zwyciężyły Katowice 
88:76 pkt., LERCZAKÓWNA 
z poznańskiego AZS-u ustano 
wiła w biegu na 80 m. nowy 
rekord Polski w hall, osiąga 
jąc 10,5. Wynik ten jest lep­
szy od poprzedniego rekordu 
o 0,1 sek. Druga reprezen­
tantka Poznania PYTLAKÓW 
NA w pchnięciu kulą, wy ni 
Idem 10,19 m. ustanowiła no­
wy rekord juniorek okręgu poz 
narisklego. Z pozostałych wy­
ników na wyróżnienie zasługu 
(ą: skok wzwyż — KONIECZ­

NY (Katowice) 1,74 m., oraz 
trójskok - LAURENTOWSICI 
(Poznań) 13,27 m.

Kiedy Państwowa Fabryka 
Wagonów we Wrocławiu wez­
wała cąły kraj do współzawod­
nictwa dla uczczenia czynem 
produkcyjnym 60 rocznicy u- 
rodzln Prezydenta Bolesława 
Bieruta, sportowcy naszego 
województwa nie pozostali w ty 
le za przodującymi załogami 
kopalń, hut, fabryk, PGR-ów i 
spółdzielni produkcyjnych. Po 
nadplanową produkcją i wybu 
dowaniem własnymi siłami no 
wych obiektów sportowych, 
przyczynią się oni do uczcze­
nia tej rocznicy.

Sportowcy „Włókniarza" w 
Fabryce Filcu w Dębnie posta 
nowill przodować w pracy za­
wodowej poprzez wykonywa­
nie normy przeciętnie w 158 
proc, co w ciągu bieżącego 
miesiąca przyniesie ponad 10 
tys. zł. oszczędności. Sportow 
cy Dębna postanowili zacle 
śnić sojusz robotniczo • chłop­
ski poprzez niesienie pomocy 
Ludowym Zespołowym Spor­
towym w gminie Boleszkowice 
1 wybudowanie tam własnymi 
siłami boiska typu osiedlowe­
go.

Koło sportowe przy Miej­
skim Przedsiębiorstwie Re­
montowo - Budowlanym w 
Szczecinie, które zorganizo­
wane zostało w ubiegłym mie­
siącu, postanowiło zorganlzo 
wae LZS w PGR Wojtaszyce 
1 zdobyć w roku bieżącym 20 
odznak SPO.

Podjęte zobowiązania świad 
czą o tym. że nasi działacze 
sportowi i członkowie kół pod 
noszą swój poziom polityczny 
1 zawodowy, że stawiają przed 
sobą Jasne, konkretne zadania 
— wychowania zdrowych, od­
ważnych i oddanych Polsce 
Ludowej obywateli, sprawnych 
do pracy 1 obrony,

r Rud.

Czwarty dzień
narciarskich mistrzostw Polski

Pięściarze Gwardii 
zwyciężyli 
Budotulanych

Mecz bokserski o mistrzo­
stwo szczecińskiej klasy woje­
wódzkiej, między Gwardią a 
Budowlanymi zakończył się 
twycięstwem gwardzistów 15:5.

Mecz nie był ciekawy ze 
Względu na dużą przewagę 
Ewycięzców. Do niespodzianek 
należy zaliczyć porażkę Górec­
kiego (Gw.) z Kowalskim.

BARWICKI ZAKŁAD PRZEMYSŁU MASZYNO­
WEGO LEŚNICTWA w Barwicach, pow. Szczeci 
nek poszukuje od zaraz do pracy kwalifikowa­
nych tokarzy, ślusarzy monterów, monterów sa­
mochodowych na silniki „Diesel" f benzynowe, 
kler, sekcji planowania. Warunki płacy do omó 
Wlenia na miejscu. 249-K

Rośnie poziom polityczny sportowców
W YBORY do władz spor- 
Y» tu związkowego zakoń­

czone zostały z końcem ubie­
głego miesiąca. Przebiegały 
one na terenie naszego woje­
wództwa pod znakiem walki o 
dobór do rad kół sportowych 
takich ludzi, którzy zagwaran­
tują dalsze umasowlenle 1 
podniesienie na wyższy po­
ziom kultury fizycznej 1 spor­
tu. W toku akcji wyborczej, 
zaostrzona została czujność 
sportowców. Dołożyli oni sta­
rań, by wyeliminować z ogniw 
sportowych tych „działaczy", 
którzy usiłowali krzewić w 
sporcie związkowym niesław­
ne tradycje demoralizacji, szo 
winizmu,. chuligaństwa 1 kape- 
rownlctwa.

Dzięki wydatnej pomocy 
rad zakładowych 1 pracującego 
z zapałem aktywu społeczne­
go, prowadzono wśród człon­
ków kół szeroką akcję uświa­
damiającą, przygotowując ich 
w drodze słusznej krytyki I sa 
mokrytykl do usunięcia wielu 
niedociągnięć i do poprawy 
stylu dotychczasowej pracy.

Wiele ważnych spraw poru 
szali sportowsy na zebraniach 
wyborczych:

Ob. Janina Dudek ze Stra­
ży Portowej podkreśliła, że 
mimo wykonania zadań na od­
cinku zdobycia SPO, była to 
praca bezplanowa. Ob. Dudek

zapewniła, że w roku bieżącym 
koło sportowe przy Straży Por 
towej dołoży starań, by człon­
kowie przywiązywali więcej 
wagi do systematycznych tre­
ningów.

Znany przodownik pracy Za 
rządu Portu, ob. Sparzyńskl, 
mówił na zebraniu wyborczym 
o konieczności podniesienia 
poziomu ldeowo-wychowawcze 
go sportowców 1 podjął zobo­
wiązanie doprowadzenia do na 
leżytego stanu boiska do gry 
w siatkówkę.

Pracownica Stoczni Szcze­
cińskiej, ob. Jelonek, podkre­
śliła z dumą, że mimo braku 
pomocy ze strony rady koła, 
zorganizowała sekcję siatków­
ki, która Uczy 18 kobiet.

‘Przeprowadzone wybory 
przyczyniły się do uaktywnie­
nia kół sportowych. Np. koło 
sportowe przy MPK było 
przed wyborami najsłabszym 
kołem na terenie Szczecina. 
Obecnie organizuje się tam 7 
sekcji. Sportowcy MPK przy­
gotowują się też pilnie do se­
zonu kajakowego. W SZWS 
pracują Już sekcje: siatkówki, 
piłki nożnej i tenisa stołowego. 
Przeprowadza się treningi 
bokserskie. W SZPO 1 NZPO 
zorganizowano brygady pro­
dukcyjne, które podjęły zobo­
wiązania w dziedzinie oszczęd 
ności materiałów i zwiększe­
nia wydajności pracy.

T1SZYN (ZSHR) zwyciężył przez 
t.k.o. w pierwszej rundzie MUSIA- 
ŁA. w. średnia — NAZARENKO 
(ZSRR) zwyciężył nieznacznie na 
punkty NOWA11& w. półciężka — 
GRZELAK — przegrał przez dy­
skwalifikację w trzeciej rundzie z 
PIEROWEM (ZSRR), w. ciężka — 
SOCZIKAS (ZSRR) zwyciężył przez 
t.k.o. w pierwszym starciu JĄD- 
11ZYKA

* *
W drugim dniu międzynarodowe 

go turnieju bokserskiego w Mosk­
wie drużyna polska walczyła z 
NRD. Mecz zakończył się zwycię­
stwem Polaków 14:6.

W wadze muszej — KASPER- 
CZAK wygrał wysoko 7 SASSEM. 
Po pierwszej nieciekawej rundzie, 
Polak uzyskał w dwóch następ­
nych wysoką przewagę, posyłając 
przeciwnika dwukrotnie na deski.

W koguciej — WOZNIAK mając 
zdecydowaną przewagę przez wszyst 
kie rundy wypunktował chaotycz­
nie walczącego SCHMIDTA.

W piórkowej — DROGOSZ wygrał 
z KERNBERGEREM. Polak rozpo­
czął walkę bardzo dobrze, jednak 
%v drugiej rundzie dał się zaskoczyć 
atakami przeciwnika i rundę tę wy 
raźnie przegrał, w trzecim starciu 
Drogosz opanowuje sytuację i run 
dę minimalnie wygrywa, co dało 
mu w sumie zasłużone zwycięstwo.

W lekkiej — MATLOCH przegrał 
7 DEBERTEM. W pierwszych dwóch 
rundach szybszy i skuteczniejszy 
Debert uzyskał przewagę, której 
nie mógł już nadrobić Polak mimo 
doskonałego finiszu w trzecim star 
ciii,

W lekkopółśred- 
nlej—SADOWSKI 

zwyciężył wysoko 
WALTHERA. Prze 
waga Polaka wzra 
stała z każdą run 
dą. Pod koniec 
walki Walther ra­
tował się trzyma­
niem, za co otrzy 
mał dwa napom­
nienia.

W półśredniej CHYCIIŁA wygrał 
zdecydowanie z KACZOROW­
SKIM.

Mistrz Europy rozwiązał doskona 
le walkę 7 silnym fizycznie i nle- 
bezpiecznym przeciwnikiem. Pod ko 
nieć II rundy Polak otrzymał sil­
ny cios, jednak szybko przyszedł 
do siebie i wygrał wysoko.

W lekkośrednlej — doskonale 
walczący KRAWCZYK wypunkto­
wał zdecydowanie SĆIIUI/ZEGO. 
Polak dóskonale kontro wał stale a- 
takującego przeciwnika, rozwiązu­
jąc bardzo dobrze walkę taktycznie.

W średniej — NOWAKA wypuqk 
tował KLEINERTA. Polak zademon 
strował dobra formę, zdobywając 
wiele punktów z precyzyjnych 
kontr. Nowara miał przewagę we 
wszystkich rundach.

W półciężkiej — GRZELAK po 
bardzo ładnej walce przegrał z aka 
demicklm mistrzem świata NlET- 
SCHKF/M. Niemiec, będący* w bar­
dzo dobrej formie rozpoczął walkę 
na dystans, punktując skutecznie 
lewym prostym. W drugim starciu 
Polak narzuca walkę w półdystan- 
sie, gdzie jest wyraźnie lepszy. W 
trzeciej rundzie Grzelak dostaje 

'drugie napomnienie za nieczystą 
walkę, co decyduje o nieznacznym 
zwycięstwie reprezentanta NRD.

W ciężkiej — GOŚCIAŃSKI 
przegrał z LEINENHAGENEM. Goś 
ciańskł prowadził przez dwie run­
dy na punkty, w trzecim starciu 
Polak otrzymuje szereg silnych cio 
sów i kończy walkę zamroczony.

W drugim spotkaniu W’ęgry wy­
grały z Bułgarią 18:2. Bułgarzy wy 
stąpili w zdekompletowanym skła 
dzie, oddając punkty walkowerem 
w wagach: lekkopółśredniej, półcięż 
klej 1 ciężkiej. /

Zawady sport®wo-strzeleckie SP
w woi. szczecińskim

Sport strzelecki na terenie 
województwa szczecińskiego 
staje się coraz bardziej maso­
wy. W wyniku zorganizowa­
nych przez Powszechną Orga­
nizację „Służba Polsce" im­
prez sportowo - strzeleckich, 
młodzież interesuje się rów 
nleż żywo innymi dyscyplina­
mi sportu.

W pow. choszczeńskim 484 
'chłopców i 169 dziewcząt wzlę 
ło udział w zawodach zorgani 
zowanych przez „SP". Ml 
strzami powiatu wśród Junio­
rów zostali: Splrydion Majko
I Apolonia Skoczylas. Pierw­
szy rzucił granatem na odle­
głość 64 m.

W pow. gryflckim startowa 
lo w zawodach strzeleckich 
663 chłopców i 185 dziew­
cząt, w tym 462 ZMP-owców. 
Pierwsze miejsca zajęli w 
strzelaniu z kb — Witold Haj­
da, a w biegu na 60 m. An­
na Czerwińska.

W pow. wolińskim mistrza­
mi powiatu w strzelaniu zosta
II — Jerzy Hełpowskl 1 Irena 
Bronek.

Zawody sportowo-strzeleckie 
odbyły się również w pow. 
Bow. — myśllborskim, star-

Grupa gimnastyków radzieckich 
wyjechała I bm. na Węgry, gdzie 
weźmie udział w kilku towarzy­
skich zawodach z gimnastykami 
węgierskimi.

W skład ekipy radzieckiej wcho­
dzą czołowi gimnastycy i glmna- 
styczki: Urbanowicz, Mlnajczewa, 
Czukarln, Seryj, Szaginlan i inni.

Kulminacyjnym punktem 
narciarskich mistrzostw Polski 
był otwarty konkurs skoków 
na dużej skoczni na Krokwi, 
który zgromadził w niedzielę 
9 bm. ok. 20 tys. widzów.

Skocznia była 
doskonale przy 
gotowana. — 
Śnieg dobry. 
Pogoda słone­
czna. Starto­
wało 54 zawód 
ników.

----- - wygrał zasłużony 
mistrz sportu Stanisław Maru­
sarz, który miał najdłuższe 
skoki

W czasie przerwy zwycięzca 
konkursu podzielił się z zawód 
nlkami i publicznością wraże­
niami z Oslo.

Wspaniałym "tyłem skakał 
Węgrzynkiewlcz, który zajął 
w konkursie drugie miejsce. 
Tajner, mimo niedawnej kon­
tuzji, zdecydował się na udział 
w konkursie i, przy zachowaniu 
dużej ostrożności, zajął czwar 
te miejsce, dzieląc Je ze słabo 
skaczącym stylowo Wieczor­
kiem. Bardzo dotrze wypad! 
niedawny Junior Gąsienica • 
Daniel. Odwołanie 

mistrzostw 
pływackich Polski

Decyzją Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej zostały odwołane 
Zimowe Mi.trzo.twa Pływackie Pol 
ski, które miały się odbyć w dniach 
14 — 1« bm. w Stargardzie,

Nikłe zwycięstwo Ogniwa (W-wa)
nad Ogniwem (Szczecin)

Rozegrany w ubiegłą niedzie 
lę na krytej pływalni w Szcze 
cinie mecz między Ogniwem 
(Warszawa) a miejscowym Og 
niwem, zakończył się minimal 
nym zwycięstwem gości w sto 
sunku 63:61.

Poziom obu zespołów był wy 
równany. Wśród warszawian, 
najlepiej spisali się czołowi pły 
wacy Polski: Kowalska, Wój­
cicka i Ludwikowski. Szcze­
cinianie pobili 7 rekordów 

okręgu. Płyną­
cy na 800 m 
Stelmaszyk u- 
zyskał dosko­
nały czas
10:32,4. Kur- 
kówna na dy­
stansie 200 in 
st. Id. B usta­
nowiła nowy re

kord okręgu wynikiem 3:16,7. 
Na listę 10 najlepszych jjływa 
czek Polski wpisała się młoda 
Kopczyńska, która przepłynęła 
dystans 200 m stylem ki. A w 
czasie 3:28,2. Dobry wynik 
1:21,9 uzyskała Zacharewicz 
na 100 m st. dowolnym. Kon­
kurencję tę wygrała zdecydo­
wanie Kowalska z Warszawy.

Wyniki pozostałych konku­
rencji były następujące:

Kobiety, 100 m. st. grzb. — 
1) Rhode (Szcz.) 1:35,1 (rek. 
ckr. Szcz.), 2) Iluppówna 
(Szcz.) 1:44,9.

Sztafeta 4 x 100 st. dow. — 
1) Warszawa (Reszkówna, Wój 
cieką, Zadykowicz, Kowalska) 
5:45, 2) Szczecin (Około - Ku­
łak, Ruppówna, Zacharewicz, 
Kurkówna) 5:45,1 (rek. okr. 
Szef.).

Mężczyźni, 100 m st. dow. — 
1) Michalski (W-wa) 1:05,2, 2) 
Ludwikowski (W-wa) 1:05,3.

200 m. st. kl. A — 1) Le­
wiński (Szcz.) 2:56,2 (rekord 
okr. Szcz.), 2) Pietrzak (W-wa) 
2:56,8.

200 m st. grzb. — 1) Maj­
daniec (Szcz.) 2:53,8, 2) Gra- 
leu-ski (Śźcz.) 3:06,8. * ■ '

100 m. st. kl. B — 1) Konop­
ka (Szcz.) 1:19,8, 2) Śliwiński 
(W-wa) 1:23,4.

Sztafeta 4 x 200 m. st. dow. 
— 1) Warszawa (Szymanow­
ski, Pietrzak, Michalski, Lud­
wikowski) 10:34,1, 2) Szczecin 
(Gralewski, Mackiewicz, Kos­
sowski, Majdaniec) 11:03,6.

Mecz piłki wodnej zakończył 
się zwycięstwem szczecinian w 
stos. 12:2 (4:1).

Płynąca poza konkursem 
sztafeta Gwardii w składzie: 
Biskupski, Śliwiński, Boru- 
szak i Włudarczyk, pobiła re­
kord okręgu na 4 x 100 m st. 
dow.

W sali moskiewskiego cyrku roz­
począł się międzynarodowy turniej 
bokserski. Przy dźwiękach hymnu 
młodzieży demokratycznej odbyła 
się defilada drużyn blorących u- 
dział w turnieju — ZSRR, Polski, 
Bułgarii, Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej i Rumunii.

Jako pierwsze spotkanie rozegra 
ny został mecz między reprezenta­
cjami Bułgarii I Rumunii. Zwycięży 
li Bułgarzy.

W drugim spotkaniu Polska wal 
czyla z reprezentacją Związku Ra­
dzieckiego Mecz był bardzo cieka­
wy. a poszczególne walki stały na 
wysokim poziomic. Zwyciężyli bok­
serzy radzieccy 18:3.

Wyniki poszczególnych walk: w. 
Enusza BUŁAKOW (ZSRR) pokonał 

zdecydowanie na 
Punkty KURIE­
RA, w. kogucia— 
USZAKOW 
(ZSRR) wygrał z 
WOZNIAKIEM. 
Pierwszą rundę 
wygrał Polak. U- 
szakow przecho­
dzi jednak do a- 
taku, odrabia stra 
ceno punkty I zde

eydowanle zwyciężył, w. piórkowa— 
ZASUCHIN (ZSRR) wygrał na punk 
ty z DROGOSZEM, w. lekka — 
GREJNER (ZSUIt) wygrał na punk 
ty z MATLOCHEM, w. lekkopól- 
średnla — MIEDNOW (ZSRR) wy­
grał nieznacznie na punkty z 
KUDŁACIKIEM, w. pólśrednia — 
Ośmiokrotny mistrz ZSltfl SZCZER 
BAKÓW przegrał z mistrzem Eu­
ropy CHYCIILĄ, w. lekkośrednla —


